
Oficjalny
komunikat
odnotow uje

„osiągnięcie
postępu“

M O S K W A  P AP . O f i­
c ja ln y  k o m u n ik a t o od 
b y w a ją c e j się w  M o ­
skw ie  .w y m ia n ie  pog lą  
d ów  m iędzy  de legac ja ­
m i ZSRR, U S A  i  W . 
B ry ta n ii  s tw ie rd z a , że 
A. G ro m y k o . A . H a r r i  
m an, lo rd  H a ilsh a m  i  
ich  doradcy , s p o tk a li 
się p on ow n ie  17 lip c a  ; 
i os iąg n ę li postęp w  
o p ra co w a n iu  n ie k tó ­
ry c h  tez u k ła d u  o za 
kaz ie  dośw iadczeń  nu ­
k le a rn y c h  w  a tm osfe ­
rze, p rze s trze n i kos­
m ic z n e j i  pod wodą.

f l u q ie t f k a  f a f a n k a

W ie lk a  a fe ra  u stu i u Sol Estesa

T re se r w  paszczy 
KROKODYLA

L O N D Y N . T ra g iczn ie  za koń czy ł się w ys tęp  c y rk o w y  
tresera  d z ik ic h  z w ie rz ą t w  iz ra e ls k im  m ieście  T ybe- 
r ia d a . O lś n ie n i w id z o w ie  p rz y g o to w y w a li ju ż  ręce do 
zg o to w an ia  tre s e ro w i b u rz liw e j o w a c ji-g d y  nag le  za­
m a r l i  w  p rze rażen iu . W  m om encie , gdy treser w ło ż y ł 
g łow ę  do paszczy k ro k o d y la , ta  za trzasnę ła  się nagle. 
P om ocn icy c y rk o w i rz u c i l i  się na ra tun e k . Po k i lk u ­
dz ies ięc iu  d łu g ic h  ja k  w ieczność sekundach  zdo łano  o - 
tw o rz y ć  paszczę gada. Tresera  z za lan ą  k rw ią  tw a rzą  
o d w ie z io n o  do szp ita la . Jego s tan  okreś la  się ja k o  
c ię ż k i, lekarze  tw ie rd z ą  je d n a k , że jego  życie  da się 
u ra to w a ć .

K ennedy o m osk iew sk ich  rokow an iach :

Mrożący krew w żyłach, wypadek ""

ROZMOWY
p r o w a d z o n e  s ą

w sposób rzeczowy
W A S Z Y N G T O N  P A P . P re z y d e n t K e n n e d y  ośw iad­

czy ł na z w o ła n e j w c z o ra j k o n fe re n c ji p ra sow e j, im 
po -trzech  dn ia ch  toczących  s ię  w  M o s k w ie  rozm ów, 
m a on n ad a l nadzie ję , i i  S ta n y  Z jednoczone, W. 
B ry ta n ia  i  Z w ią z e k  R a d z ie c k i d o jd ą  do p o ro z u m ie ' 
n ia  w  s p ra w ie  za w arc ia  p rz y n a jm n ie j częśeioweg«> 
zakazu d ośw iad cza lnych  e k s p lo z j i n u k le a rn y c h .

P R E Z Y D E N T  D O D A Ł , l i  
ro z m o w y  p ro w ad zo ne  są 
„ w  sposób rze czo w y ’'  i  za­
p e w n ił,  że w s z e lk ie  por«-, 
z u m ie n ie  zostan ie  p rzekaż 
zane S en a to w i w  ce lu  za­
s ięgn ięc ia  jego  ra d y  i  wy, 
ra że n ia  przezeń zgody.

P re z y d e n t zaznaczy ł, że 
żadne in n e  p ro b le m y  doły: 
czące p ra w  i in te re s ó w  in  
n ych  s o ju s z n ik ó w  n ie  śą 
tem a te m  ro zm ó w  m o sk ie w  
sk ich  o ra z -że  je ś li rozm o­
w y  te  p rzyn iosą  pom yślny; 
w y n ik ,  p o w in n y  one do­
p ro w a d z ić  do „szersze j dy; 
s k u s ji”  nad  in n y m i p ro ­
b le m a m i w  stosum kacłi 
W schód —  Zachód.

„J e ś li ro z m o w y  będą 
w oone —  p o w ie d z ia ł rów-» 
n ież  p re z y d e n t —  będzie 
rzeczą w a żną  os iągn ięc ie  
m o ż liw ie  najszerszego po­
ro z u m ie n ia  w  sp ra w i«  
p ró b  n u k le a rn y c h  na  ca­
ły m  św ie c ie ” .

P re zyde n t s tw ie rd z ił na-i 
s tępn ie , iż  n ie  n a le ży  do­
d a tk o w y m i ro z w a ż a n ia m i 
k o m p lik o w a ć  zadan ia  u *  
cze s tn ikó w  ro zm ó w  mor* 
s k ie w s k ic h  i  zaznaczył, że 
na ty m  kończy  swe w y p o ­
w ie d z i na tem a t spotkania : 
w  M o skw ie .

P re zyd e n t p rzeszed ł na-* 
s tępn ie  do sp ra w  zw iązać 
n ych  z p o li ty k ą  w e w n ę trz *  
ną U S A .

Gwinea
P ortuga lska
w a lc z y
K O N A K R Y  P A P . W e­

d łu g  in fo rm a c ji n a p ły w a ją  
cych  do K o n a k ry  z G w i­
ne i P o r tu g a ls k ie j, w a lk a  
p a r ty z a n c k a  w  te j k o lo n ii 
n a b ie ra  coraz w iększego  
rozm achu . T y lk o  w  c iągu 
o s ta tn :ch czterech  d n i p a r­
ty z a n c i o s trz e la li 18 c ięża ­
ró w e k  p rzew ożących  żo łn ie  
rz y  sa laza ro w sk lch . K i lk u ­
dz ies ięc iu  ż o łn ie rz y  zosta­
ło  z a b itych  i ra n nych .

„Święty
człowiek“

nie zm artw ychw stał
D E L H I. O k o ło  50 tys. 

osób p rz y b y ło  . do  m ie jsco  
w o śc i G haziabad  na 
w schód od D e lh i na u ro ­
czystość o tw a rc ia  g robu , 
z k tó reg o  m ia ł pow stać  
1 8 - le tn i h in d u s k i „ś w ię ty ’’. 
Za zgodą w ła d z  p o z w o lił 
s ię  on w  d n iu  5 czerw ca 
z łożyć do g ro b u , gdzie  
przez 40 d n i m ia ł pod g ru  
bą w a rs tw ą  z ie m i odda ­
w ać się ś w ię ty m  m e d y ta ­
c jo m , a n as tę pn ie  z m a rt­
w ych w s tać . Jednakże  po 
o tw a rc  u g ro bu  w y d o b y to  
zeń m łod z ie ńca  ju ż  m a r ­
tw ego.

Telsiar 2 
zamilkł

N O W Y  J O R K  P A P . D ru g i  
s a te l i ta  k o m u n ik a c y jn y  ty p u  
T e ls ia r  p o  2 m ie s ią c a c h  i 10 
d n ia c h  k r ą ż e n ia  p o  o rb ic .e  
o k o ło z ie m s k ie j  p rz e s ta ł f u n k ­
c jo n o w a ć . P r z e d s ta w ic ie l T o ­
w a r z y s tw a  B e l l  S y s te m  z a k o ­
m u n ik o w a ł ,  iż  p r ó b y  p o n o w ­
n e g o  u r u c h o m ie n ia  a p a r a tu r y  
T e is ta ra  d o k o n a n e  d ro g ą  syg  
n a łó w  r a d io w y c h  z n a z ie m ­
n e j s ta c j i  w  A n d o v e r  (s ta n  
M a in e ) ,  n ie  p o w io d ły  s ię . N ie  
w y k lu c z a  s ię  je d n a k ,  iż  po d - 

n a s tę p n y c h  o k rą ż e ń  ud a  
s ię  u r u c h o m ić  T e is ta ra ^

„N a tio n “ :

FRANCJA 
nie podpisze 

UKŁADU
P A R Y Ż  P A P . G a u llis to w  

ska „N a t io n ”  po  ra z  p ie r ­
w szy  w y s tę p u je  o tw a rc ie  
p rz e c iw  e w en tua ln o śc i t r ó j  
s tronnego  p o rozu m ie n ia  w  
k w e s tii zaprzes tan ia  do­
św iadczeń  n u k le a rn y c h .

D z ie n n ik  w y ra ż a  pog ląd, 
iż  F ra n c ja  n ie  podpisze u - 
k la d u . „Z a w a rc ie  u k ła d a  
—  u trz y m u je  o f ic ja ln y  o r­
gan  g a u llis to w s k i —  może 
spow odow ać w raże n ie  od­
p rężen ia  i m o g łob y  d op ro ­
w a dz ić  pań s tw a  zachodn ie  
do zm n ie jsze n ia  w y s iłk u  
obronnego, a zw łaszcza 
czu jno śc i wobec k o m u n r  
s tyczne j d y w e rs ji" .

Towar wartości 32 min doi. 
zniknął jak kamfora

W A S Z Y N G T O N  P A P . N łe p ra w d o p o d o b n a  w ręcz  hn 
■ to r ia  p rz y p o m in a ją c a  s ły n n ą  a fe rę  s p eku la n ta  zbuż» 
w ę gtf B i l ly  S ol Estesa zo s ta ła  u ja w n io n a  w  W aszyng­
to n ie . 24 tys. ton  k u k u ry d z y ,  ję c z m ie n ia  i  .sorgc 
w a rto ś c i 82 m ilio n ó w  d o la ró w  „z n ik n ę ło  bez ś la du " 
pr drodze  t  U S A  od A u s t r i i .

Z B O Ż E  T O  b y ło  częścią 
tró js tro n n e j u m o w y  za w ar 
le j przez D e p a rta m e n t R o i 
n ic tw a  U S A  z A u s tr ią  na 
sum ę o ko ło  135 m ilio n ó w  
d o la ró w . W  za m ia n  za do­
staw ę ponad  100 tys. ton  
zboża pastew nego, S ta n y  
Z je d no czon e  m ia ły  .o trz y ­
m a ć d ia m e n ty  p rze m ys ło ­
w e  w a rto ś c i 43 m in  do­
la ró w . ru d ę  m a n ga nu  w a r­
tośc i 27 m ilio n ó w  d o la ró w , 
oraz w ie le  in n y c h  s u ro w ­
ców  s tra te g iczn ych , k tó re  
im p o rte rz y  a u s tr ia c c y  m ie ­
l i  z a k u p ić  w  „ trz e c im  
k r a ju ” .

U m ow a  b y ła  re a liz o w a ­
na na p rze s trze n i o s ta t­
n ic h  trze ch  la t,  a le  d op ie ­
ro  p rze d  n iespe łna  8 m ie ­
s ią cam i a tta che  ro ln y  a m ­
basady a m e ry k a ń s k ie j w  
W ie d n iu  z w ró c ił uw agę na 
pod e jrza ne  i n ie p ro p o rc jo ­
n a ln ie  w y s o k ie  w  s tosu n ­
k u  do za po trze bo w a n ia  A u  
s t r i i  (7 m ilio n ó w  ludność :) 
za kup y  zboża pastewnego 
oraz na pew ne rozb ieżnoś­
ci w  ra p o rta c h  i za w ia d o ­
m i ł o tyim  o d p o w ie d n i w y  
d z ia ł D e p a rta m e n tu  S ianu .

Przerwa
w procesie
Globkego

• B E R L IN  P AP . Przed Są- 
i le m  N a jw y ż s z y m  N R D  za­
k o ń c z y ło  się we w to re k  po 
S tępow an ie  dow odow e. 
P rze w od n iczą cy  sądu zan ik  
n ą ł p rzew ód  sądow y i za­
k o m u n ik o w a ł,  że proces zo 
s ta n ie  .w z n o w io n y  w  n a j­
b liższy . p ią te k  d la  w y s łu ­
c h a n ia  p rz e d s ta w ic ie li o- 
ska rże n ia  i  ob ron y .

Po w to rk o w e j ro z p ra w ię  
w y ś w ie t lo n o  f i lm  d o k u - 
m e n ta rn y  p t. „G lo b k e  d z i­
s ia j” , k tó r y  i lu s t ru je  o- 
g ro m n e  w p ły w y  o skarżo ­
nego  w  p a ń s tw ie  b oń sk im .

Drugie
zwycięstwo

Górnika

W Ł A D Z E  A M E R Y K A Ń ­
S K IE  bardzo  n ie c h ę tn e  
u d z ie la ją  in fo rm a c ji o  ca ­
łe j te j sp ra w ie , za pe w n ia ­
ją c  je d y n ie ; że S ta n y  Z je d  
noczone n ie  pon oś ły  żad­
n ych  s tra t, gdyż  surow ce 
stra te g iczn e  zo s ta ły  a os ta r 
czone, co zresztą  k w e s tio ­
n u ją  n ie k tó re  d z ie n n ik i.

Delegacja 
rządowa NRD

ui Moskwie
M O S K W A  P A P . Do M o s­

k w y  p rz y b y ła  17 bm . de 
legacja  rządow a  N R D  pod 
p rz e w o d n ic tw e m  w ic e p re ­
m ie ra  i  m in is tra  S praw za 
g ra n ic z n y c h , L o th a ra  Bol- 
za. G oście p rze p ro w a d zą  
w  M o s k w ie  ro z m o w y  nu 
tem a t p ro b le m ó w  p o l i ty k i  
za g ran iczn e j, s tan o w ią cych  
p rz e d m io t za in te re sow ań  
obu  k ra jó w .

„A n g ie ls k ą  S aganką”  n a ­
zw ano  2 0 -łe tn ia  p is a rk ę  
C h a r lo tte  B 1N G H A M , k te  
r e j k s ią żka  ukaza ła  s ię  o 
s ła ln io  w  A n g lii .  „16  la 
1 n a d c z ło w ie k ”  je s t z ja d l i­
w ą  k r y ty k ą  snob izm u i  ®- 
b y c z a jó w  p an u jących  w  
A n g l i i  na  t le  n ie d a w n e j 
a fe ry  d r  W A R D A . Na zd ję  
C/iu: C h a r lo tte  B in gh an t w  
P a ryżu  z fra n c u s k im  w y ­
dan iem  s w o je j ks ią ż k i.

(C A F ;

W M ięd zy le s iu , k . W a r­
szaw y o tw a rto  s tac ję  w ie l­
k ic h  m acy In s ty tu tu  E le k ­
t ro te c h n ik i.  Jest ona pod ­
s ta w o w ym  zespołem  la b o ­
ra to r ió w  u m o ż liw ia ją c y c h  
postęp  te c h n ic z n y  w  d z ie ­
d z in ie  a p a ra tu ry  ro z d z ie l­
cze j w  zakres ie  do 220 kW  
w  c h w i l i  obecne j, zaś w  
p rzysz ło śc i do 490 kW . Od 
daw a n a  do e k s p lo a ta c ji 
s tac ja  w ie lk ic h  m ocy prze 
znaczona jes t do w y k o n y ­
w a n ia  badań i  p ró b  (ty p u  
k o n s tru k to rs k ie g o ) w  zakre  
sie a p a ra tu ry  w ysok iego  
n ap ię c ia  oraz p rac  n a u k o ­
w y c h  zwdązanych z p roce­
sam i w y s tę p u ją c y m i p rzy  
gaszeniu lu k u  e le k try c z n e ­
go.

(F o to  —  C A F)

w USA
’ N O W Y  J O R K  P A P . P i ł ­
k a rz e  G ó rn ik a  Z a b rze  od­
n ie ś l i k o le jn y  sukces w  
ro z g ry w k a c h  In te r l ig i ame 
ry k a ń s k ie j ,  w y g ry w a ją c  w  
C h ica go  ze szw edzką d ru ż y  
n ą  I f  H e ls in g b o rg  5:2 (3:0).

A K T U A L N A  T A B E L A :

U j j ie s t ,  2. S p o r lc lu b ,  3. 
G ó r n ik ,  4. D y n a m o . 5, R e a l, 
S. B e le n e n s e s , 7. I f  H e ls in g -  
b o r g .

D ochodzen ia  n ie w ie le  
w y ja ś n iły ,  poza ty m , że zbo 
że w y ła d o w a n e  zosta ło  w  
H a m b u rg u  i B re m ie  i  na 
m ie js c u  sprzedane n iezna ­
n ym  o db io rco m  z o lb rz y 1 
m im  zysk iem .

W ładze  a u s tr ia c k ie  a re ­
s z to w a ły  7 im p o rte ró w  pod 
za rzu te m  u d z ia łu  w  „n ie le  
g a ln e j t ra n s a k c ji” , je d n a k  
że n ie  d ow ied z io no  im  je ­
szcze w in y .

R O K  Z A Ł O Ż E N IA  — 194J

C en a  50 g r .  W Y D . A B  N r  167 (5892)

C Z W A R T E K , 18. V I I .  63 r.

finer
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S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S /S  „ B IE L S K O ”  x  D a n ii  
p o d  b a la s te m ,

M /S  „ W A R M I A "  —  X K o p e n ­
h a g i  z d r o b n ic ą .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ P I A S T "  — d o  H a w a n y  
V ia  G d y n ia  z d ro b n ic ą ,

M /S  „ N I M F A ”  — d o  F in la n ­
d i i  z d ro b n ic ą ,

M /S  „ N E R ”  —  d o  H a m b u rg a  
i  O s lo f jo r d u  z  d r o b n ic ą ,

S /S  „ S L Ą S K ”  — d o  A n tw e r ­
p i i  v ia  G d y n ia  z d r o b n ic ą ,

S /S  „ P S T R O W S K I”  —  d o  D a ­
n i i  z w ę g le m .

S /S  „ S Ł A W N O "  —  d o  H o la n ­
d i i  z w ę g le m ,

S /S  „ S O Ł D E K ”  —  d o  D a n i i  z 
w ę g le m ,

S /S  „ G N IE Z N O ”  d o  D a n i i  z 
w ę g le m ,

M /S  „ W A R M IA ”  —  d o  P o ­
łu d n io w e j  S k a n d y n a w ii  v ia  
G d y n ia  z d r o b n ic ą .

5#0 R E JS  „ S O I . D K A ”

S /S  „ S O Ł D E K ”  —  p ie rw s z y  
s ta te k  z b u d o w a n y  w  P o ls c e , w  
S to c z n i G d a ń s k ie j w  1948 r o k u  
w y p ły w a  w  s o b o tę , 20 l ip c a  w  
s w ó j 500 re js . S ta te k  p ły w a  w  
t r a m p in g u  b l is k ie g o  i  ś re d n ie g o  
z a s ię g u  P o ls k ie j  Ż e g lu g i M o r -  
s k ie j ,  p rz e w o ż ą c  g łó w n ie  p o ls k i  
w ę g ie l d o  S k a n d y n a w ii  i  r u d ę  
d la  p o ls k ic h  h u t .  W  cza s ie  sw o ­
j e j  15 -le tn .ie j s łu ż b y  p r z e w ió z ł 
o k o ło  2 000 000 to n  ła d u n k ó w .  
D o w ó d c ą  s/s  „ S O Ł D E K "  je s t  
k p t .  ż. w . J a n  K A R N A S ,

N A  Ł O W IS K A C H :

D z ię k i d o b r e j  w y d a jn o ś c i  u -  
z y s k a n e j na p o b l is k ic h  ło w i ­
s k a c h  k o ło b r z e s k o - d a r ło w s k ic h  
o ra z  r y n n ie  s łu p s k ie j  — r y b a c y  
„ B a r k u ”  z  K o ło b rz e g u  i  „ K o ­
r a b ia ”  z U s t k i  j u ż  d z is ia j m o g łi  
z a m e ld o w a ć  o  w y k o n a n iu  p la n u  
p o ło w ó w  na  l ip ie c .

O d ło w iła  o n i  łą c z n ie  w  c ią g u  
17 d n i  l ip c a  o k o ło  1 700 to n  r y ­
b y .

Wyprawa korespondenta AP

W przebraniu Kurda
d o  re jo n u  działań wojennych
w północnym Iraku

O trz y m a n e  d r o g ą ' ra d io w ą  
w ia d o m o ś c i o d  n a s z e j d a le k o ­
m o r s k ie j  f l o t y  r y b a c k ie j  w s k a ­
z u ją , że w y n ik a  p o ło w o w e  na  
ło w is k a c h  M o rz a  P ó łn o c n e g o  
z w y ż k u ją .

N a j le p ie j  p rz e k o n a ć  n a s  m o g ą  
o  ty m  d z ie n n e  o d ło w y  z o s ta t ­
n ic h  d n i.

14 l ip c a  z ło w io n o  38« to n , 15 
l ip c a  475 to n ,  16 l ip c a  700 to n .

P r z o d u ją c e  z a ło g i k u t r ó w  „ K o  
ra fcńa" z U s tk i ,  U s t—36 z  szy ­
p r e m  J a n e m  G u js k im  o ra z  
U s t—63 z s z y p re m  J a n e m  G ło ­
w ie n k o  z a m e ld o w a ły  ja k o  p ie r ­
w sze  w  n a s z y m  r y b o łó w s tw ie  
b a ł t y c k im  o  w y k o n a n iu  p la n u  
ro c z n e g o .

N O W Y  J O R K  P A P . A le x  E ft iw u lo s ,  ko re spo nd e nt a m e ry ­
k a ń s k ie j A g e n c ji A P , z d o ła ł z m y lić  czu jność  p o lic j i  ir a c k ie ]  i 
p rzedostać s ię  g ó ra m i w  p rz e b ra n iu  K u rd a  do re jo n ó w  d z ia ­
ła ń  w o je n n y c h  w  p ó łn o c n y m  Ira k u .

O D  C H W IL I  w z n o w ie n ia  dzia 
ła ń  w o je n n y c h , tzn . od m ies ią ­
ca —  p isze ko re spo nd e nt — 
K u rd o m  u da ło  się za trzym a ć  o -, 
fe n syw ę  a rm ii ira c k ie j i  zacho­
w a ć  k o n tro lę  nad ca łym  te r y ­
to r iu m  ira ck ie g o  K u rd y s ta n u . 
W o js k a  ira c k ie  w c ią ż  jeszcze 
s k o nce n trow a n e  są w  g łó w n y c h  
m ias ta ch  K u rd y s ta n u . In n e  g a r­
n izon y  z n a jd u ją  się w  ró żn ych  
w s ia ch , a le  łączność m ięd zy  n i­
m i je s t c a łk o w ic ie  ze rw ana  i 
naw iązać  ją  m ożna ty lk o  w ó w ­
czas, g dy  w y ru s z a ją  k o lu m n y  
czo łgów . 1

Władysław 
GOMUŁKA

przyjął
ambasadora HID

W A R S Z A W A  P A P . W  środę 
17 bm . I  se k re ta rz  K C  P ZPR  

W ła d y s ła w  G O M U Ł K A  p rzy  
ją ł  am basadora  nad zw ycza jn e  
go i  pełnom ocnego N ie m ie c k ie j 
R e p u b lik i D e m o k ra ty c z n e j 
Polsce —  K a r la  M E W IS A .

R ozm ow a  u p ły n ę ła  w  p rz y ­
ja z n e j * se rdeczne j a tm osfe rze .

c iu  lu d z i. W  ty m  sam ym  czasie 
a rm ia  ta  zadała  w o js k o m  ira c ­
k im  c ię żk ie  c iosy, w z ię ła  w ie lu  
je ń c ó w  i  zdoby ła  poważne i lo ­
ści b ro n i.

K u rd o w ie  n ie  u w a ża ją  —  pod
k re ś lą  ko re spo nd e nt A P  — b y  
w a lk a  ich  b y ła  beznadzie jna. 
W p ro s t p rz e c iw n ie , tw ie rd z ą  
o n i, że. d o p ro w a d z ili do u pa dku  
.Kasema i  p e w n i są, że obecny 
rząd ira c k i ró w n ie ż  n ie  p o tra f i 
z d ła w ić  w yzw o le ń cze j w a lk i na 
ro d u  k u rd y js k ie g o .

P000DA Eta dziś
Z a chm urzen ie  u- 

m iarko w a ne . Tem  
p e ra tu ra  m a ksy­
m a lna  do 26 s top­
n i C.

A m a to rz y  opa la - 
n id  muszą pożeg­
nać się na k ilk a  
d n i ze s łońcem , 
gdyż pogoda taka  
n ieco pochm urna  
—  u trz y m a  się w  
c iągu  na jb liższych  
dni.

Pewrśi Bitara
K A IR  P A P . P re m ie r  s y ry js k i 

Salah B ita r  p o w ró c i ł z Bagda­
du  do D am aszku. W  Bagdadzie  
p rz e p ro w a d z ił on ro z m o w y  z 
p re zyde n te m  I ra k u  A re fe m  na 
tem a t k ry z y s u  je dn o śc i a rab-, 
sk ie j.

Kolonizatorzy
afrykańscy

pod bronią
b a r  e s - s a l a m  p a p . w  o -  

fcta tn ich  m ies iącach  w  R e p u b li­
ce P o łud n iow 7o -A fr y k a ń s k ie j 
.wydano b ia ły m  o b y w a te lo m  
w ie le  tys ię cy  zezw oleń  na po­
s ia da n ie  b ro n i. W  sam ej ty lk o  
s to lic y  k ra ju ,  P re to r i i,  w  c iągu 
p ie rw sze go  p ó łrocza  b r. w y d a ­
no  ponad 4 tys ią ce  ta k ic h  ze­
zw o le ń . P rzypuszcza  się, iż  na 
ka żdych  czte rech  b ia ły c h  o b y ­
w a te li p rzyp ad a  co n a jm n ie j 
je d n a  sz tuka  b ro n i.

Min. Galiński
wyjechał

do Moskwy
W A R S Z A W A  P A P . W  środę 

u d a ł się do M o s k w y  na M ię  
d z y n a ro d o w y  F e s tiw a l F ilm o ­
w y  m in is te r  K u l tu r y  i  S z tu k i 

Tadeusz G a liń s k i.

Twist i madison 
z importy

W A R S Z A W A  P A P . M iło ś n ic y  
m u z y k i ro z ry w k o w e j będą 
w k ró tc e  m o g li u z u p e łn ić  p ły ­
to te k i c ie k a w y m i n a g ra n ia m i 
w ę g ie rs k im i i  n ie m ie c k im i, k tó ­
re  nadesz ły  o s ta tn io  d o  P o lsk i 
i  n ie d łu g o  p o ja w ią  się w  sporze 
dąży. Są to  m odne obecnie  w  
św iec ie  m e lo d ie  taneczne  —  tw i 
s ty , m a d ison y , ca lypso  i in . na 
g ra ne  p rzez p o p u la rn y c h  p io ­
senka rzy  i  o rk ie s try  W ę g ie r i 
N R D .

Z w o le n n ic y  m u z y k i p ow ażne j 
n a to m ia s t m ogą w zbogacić  swe 
k o le k c je  p ły t  n a g ra n ia m i a rcy  
d z ie ł m u z y k i p o ls k ie j i  o bce j, 
d a w n e j i  w spółczesne j. W  bo ­
g a tym  zes taw ie  p ły t ,  k tó r y  m oż 
na obecnie  dostać w  sk lepach  
m u zyczn ych , z n a jd u ją  się m. 
in . „D z ie ła  w s z y s tk ie  C h op in a ” , 
u tw o ry  z c y k lu  „M u z y k a  p o l­
skiego O drod ze n ia ”  a także  p ły  
ty  „Z e  s k a rb n ic y  m uzyczn e j 
T y s ią c le c ia ” .

G łó w n e  „o s ią gn ię c ia ”  a rm ii 
ira c k ie j to  re p res je  stosowane 
w obec lu d n o śc i c y w iln e j,  n isz ­
czenie w s i i  m o rd o w a n ie  ich  
m ieszkańców . W ie lu  K u rd ó w  
za m kn ię to  w  obozach ja k o  za­
k ła d n ik ó w .

T A K T Y K A  K U R D Ó W  polega 
na m a k s y m a ln y m  rozp roszen iu  
w o js k  ira c k ic h . K u rd y js k a  a r­
m ia  pow stańcza  n ie  p on ios ła  a - 
n i je d n e j k lę s k i, a s tra ty  je j  
n ie  p rz e k ra c z a ją  k ilk u d z ie s ię -

Z w yc ię ska  \ i k e  z 7 io n  b rą zu l

W przyszłym reku
zakończenie budowy pomnika

Bohaterów Warszawy
G D Y  W  1956 R O K U  zapad ła  d ecyz ja  w zn ie s ien ia  w  s to lic y  

p o m n ik a  B o h a te ró w  W a rsza w y —  n ik t  n ie  p rzypuszcza ł ż« 
na je go  ods łon ięc ie  będziem y czekać d łu g ie  la ta .

ODZNACZENIE
D Y R E K T O R  luksusow ego lon  

d yńsk ie g o  h o te lu  C la ridg e  o trz y  
m a ł od g re c k ie j p a ry  k ró le w ­
s k ie j o rd e r  Jerzego I I  p o n ie ­
w a ż  u d z ie li ł s ch ro n ie n ia  k ró lo ­
w e j F ry d e ry c e  podczas w y m ie ­
rzo n ych  p rz e c iw k o  n ie j dem on 
s t ra c ji w  s to lic y  A n g lii.

„STRIP - TEASE“
po napadzie rabunkowym

N O W Y  JO R K . D w a j u z b ro je n i b a n d y c i w d a r li się do je dn e ­
go z b iu r  n o w o jo rs k ic h  z a b ie ra ją c  w szys tk ie  p ien iądze  ja k ie  
z n a jd o w a ły  się ie leasie. Po o b ra b o w a n iu  kasy gangste rzy zgro  
tn a d z ili c a ły  personel b iu ra  w  je d n y m  z p o k o jó w  i  z m u s ili 
w szys tk ich , z a ró w no  k o b ie ty  ja  k  i  mężczyzn, do ro z e b ra n ia  się 
aż do b ie lizny .

W  ten  sposób b an dyc i p ra g n ę li zabezpieczyć sobie  sp oko jn y  
o d w ró t licząc, że n ik t  w  ty m  stan ie  n ie  w yb ie gn ie  na u lic ę  
a by w ezw ać p o lic ję . Ja k ież  b y ło  ic h  zdum ien ie , g dy  opuszczając  
o b rabow ane  b iu ro  w p a d li p ro s to  w  ra m io n a  czterech p o lic ja n ­
tó w . O kazało  się, iż  szef b iu ra  sko rzystaw szy z  c h w ilo io e j n ie - 
<u.u>a,gi b a n d y tó w , zu ązy i nacisnąć nogą u k ry ty  d zw onek a la rm o ­
w y.

♦  (A P I) . Już  w k ró tc e  u - 
każe się w  sprzedaży B i­
b lio te k a  S am orządu R o bo t­
n iczego. To  p ierw sze tego 
ro d z a ju  w y d a w n ic tw o  s k ła  
da się z 19 to m ik ó w , w  
k tó ry c h  o m ó w io no  wszech­
s tro n n ie  różne s tro n y  i  dzie  
d ż in y  dz ia ła ln o śc i gospodar 
czej p rze d s ię b io rs tw  p rz e ­
m ys ło w y c h .

♦  W A R S Z A W A . W ice ­
p re m ie r  Zenon N o w a k  
w z ią ł u d z ia ł w  u roczystoś 
c i p rze kaza n ia  do u ż y tk u  
w y s z k o w s k ie j fa b ry k i m e­
b l i  i  u rządzeń  w n ę trz . Po 
k ilk u m ie s ię c z n y m  ro z ru c h u  
za k ład  p rz y s tą p ił do p ro d u k  
c j i  12 a so rtym en tów  p o je ­

d y n c z y c h  m e b li s to la rsk ich
i  tap ic e rs k ic h .

'♦  K A T O W IC E . W czo ra j 
p rzekazana  została do eks­
p lo a ta c ji now a  w ie lk a  in ­
w e s ty c ja  w o dn a  —  z b io r­
n ik  na  C za rn e j P rz e m - 
szy w  P rzeczy cach.

W A R S Z A W A . 17 bm . 
o d b y ło  s ię  posiedzenie R a ­
d y  M in is tró w  pośw ięcone 
za ga dn ie n iom  bezpieczeń­
s tw a  i  h ig ie n y  p racy  w  za­
k ła d a ch  górn iczych . Rada 
M in is tró w  ro zp a trzy ła  m. 
in . opracow ane  przez P a ń ­
s tw o w ą  Radę G ó rn ic tw a  
sp ra w ozd a n ie  o s tan ie  bez 
p ieczeńs tw a  w  zak ładach  
g ó rn iczych .

N A  B U D O W Ę  P O M N IK A  
ze w s z y s tk ic h  z a k ą tk ó w  k ra ju ,  
z o ś ro dkó w  p o lo n ijn y c h , p łynę  
ły  z ło tó w k i,  k tó re  u ro s ły  do 
m ilio n ó w . B y ła  to  p iękn a , 
w zrusza ją ca  o fia rno ść  —  do- 
w ó d , że pam ięć  o b oh a te rsk ich  
obrońcach  s to lic y  żyć będzie 
zawsze w  sercu  każdego P o la ­
ka.

O becn ie  p o m n ik  B o h a te ró w  
W a rsza w y  —  k tó r y  osta teczn ie  
u s y tu o w a n y  będzie  na P lacu  
T e a tra ln y m , v is  a v is  T e a tru  
W ie lk ie g o , na m ie js c u  d aw n e ­
go ra tusza , n ab ie ra  coraz re a l­
n ie jszych  k s z ta łtó w .

P o m n ik -rz e ź b a  łą czn ie  z co­
k o łe m  —  będzie  m ia ł oko ło  
11 m e tró w  w ysokośc i. Postać 
Z w y c ię s k ie j N ik e , k tó rą  p rze d ­
s ta w ia  rzeźba, d z ie rży  w  d ło n i 
m iecz : d ługość je go  rę k o je ś c i 
w yn os ić  będzie  je de n  m e tr, 
d ługość brzeszczota —  4 m e try . 
W stępne  o b liczen ia  w y k a z a ły , 
że rzeźba Z w y c ię s k ie j N ik e  „p o  
c h ło n ie ”  o ko ło  7 to n  b rązu. 
Już  w  n a jb liż s z y m  czasie zacz 
n ie  się ją  od lew ać.

Postać N ik e  s tan ie  na g ra n i­
to w y m  coko le  o o b ję tośc i 60 
m e tró w  sześciennych. Będzie  
to  g ra n it  s trze go m sk i rodem  
z ty c h  sam ych  k a m ie n io ło m ó w , 
k tó re  d o s ta rc z y ły  k a m ie n ia  na 
P o m n ik  G ru n w a ld z k i i  K o lu m ­
nę Z y g m u n ta . Na p łaszczyźn ie  
co k o łu  p o m n ik a  um ieszczone 
będą p a m ią tk o w e  nap isy.

J A K  O Ś W IA D C Z Y Ł  N A M  
d y re k to r  p ra c o w n i sz tuk  p la ­
s tycznych , b ud ow a  p o m n ika  
ma b yć  zakończona w  d ru g ie j 
p o ło w ie  p rzysz łego  ro k u .

Grozi iin głuchota
D O C E N T  DR  K U T Z E  z u n i­

w e rs y te tu  w  L u d w ig s h a fe n  za­
o b s e rw o w a ł n iep o ko jące  z ja w i­
sko nag m in n eg o  s ła b n ię c ia  s łu ­
chu  w ś ród  lu d n o śc i n ie m ie c ­
k ie j.  Z  og łoszonych  przez n iego  
w y n ik ó w  badań w y n ik a , że co 
trz e c i m ieszka n iec  N R F  n ie  od ­
b ie ra  w s z y s tk ic h  d źw ię kó w . U - 
cho p rze s ta je  reagow ać n a j­
p ie rw  na  to n y  bardzo  w y so k ie  
i  na  cichsze d ź w ię k i.  S to p n io ­
w o  upośledzen ie  to , zrazu  n ie ­
dostrzega lne , zw iększa  się  i  czu 
łość s łu chu  s ta le  s łabn ie , tak , 
że ska la  o d b io ru  w raże ń  s łucho  
w y c h  n ie u s ta n n ie  się zwęża. 
Z d an ie m  d r  K u tz e  upośledze­
n ie  to  je s t s k u tk ie m  w ie lk o m ie j 
sk iego  ha łasu . U czony  ostrzega, 
że je ś li się tego procesu n ie  za 
trz y m a , to  N ie m co m  g ro z ić  bę- 
stzie pow szechna g łuch o ta .

To już
maksymalne

rozmiary?
N O W Y  JO R K . D y re k to r  m u-i 

zeum zo o lo g ii p o ró w n a w cze j 
pyzy U n iw e rs y te c ie  H a rw a rd z - i 
k im , E rn s t M a y r, w  o p u b lik o ^  
w a n e j p ra c y  tw ie rd z i,  iż  rasa 
lu d z k a  doszła ju ż  do szczyto-, 
w ego p u n k tu  w  zakres ie  roz-i 
m ia ró w  m ózgu lu d z k ie g o  o raz  
in te lig e n c ji.  M a y r  u trz y m u je  
iż n ie w y k lu c z o n y  je s t n a w e t 
o d w ro tn y  proces, tzn . spadek' 
in te lig e n c ji lu d z k ie j.

Oena złudzili 
i realnych 
korzyści

W A R S Z A W A  P A P . In te ­
resu jące  dane, zw łaszcza  
d la  k a n d y d a tó w  na m i l io ­
n e rów , p u b lik u je  o s ta tn i 
(6— 1963) B iu le ty n  S ta ty s ty ­
czny GUS. Dane dotyczą ro  
ku  ub. w  ze s ta w ie n iu  z 
1961 r.

Ja k  w y n ik a  z ta b lic , do 
kas P olskiego M o n op o lu  L o  
te ry jn eg o , T o ta liz a to ra  i  12 
te ren o w ych  g ie r  liczb o w ych  
w p ła c iliś m y  w  1962 r .  po­
nad, 1 350 m in  z ł. (w  1961 
b lisko  1 300 m in  z ł), a  w ięc  
każdy P o la k  łączn ie  z m ło ­
dzieżą do la t 16 (a ja k  w ia  
dom o, n ie  m a ona p ra w a  u -  
czestn iczyć w  zak ładach) 
w y d a je  na g ry  liczbow e  ok. 
44 z ł roczn ie. S ta tystyczn ie  
na jw iększe  szanse w y g ra n e j 
d a je  P o ls k i M o nopo l L o te ­
ry jn y .  L o te r ia  zw raca  g ra ­
ją c y m  w  postac i p re m ii pie  
n iężnych  65 p roc. w p ła t.

N a jw ię k s z y m  powodze­
n iem  cieszą się z a k ła d y  to­
ta liz a to ra , do k tórego  kas 
w p ły n ę ło  w  ub. ro k u  po ­
nad 897 m in  z ł. Regiona lne  
g ry  liczbow e  z a no tow a ły  w  
ub. ro k u  n ieznaczny spadek  
dochodów  (z  403 m in  do 394 
m in).

Czysty zysk w szys tk ich  
g ie r w y n ió s ł w  ub. ro k u  
467 m in  z ł.
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C H R U S Z C Z Ó W  P R Z Y J Ą Ł  
A M B A S A D O R Ó W  

A B IS Y N II  I  A L G IE R I I

♦  M O S K W A . P rze w od n i 
cząey R a dy  M in is tró w  
ZS R R  N ik i ta  C hruszczów  
p rz y ją ł 17 bm . am basado­
ra  A b  s y n ii M . Im ru  na 
jego  prośbę.

Tego samego d n ia  a m ­
basado r A lg ie r i i  w  ZSRR 
M o ham ed  B e n ja h ia  zo­
s ta ł p rz y ję ty  na  w ła sn ą  
p rośbę  przez p re m ie ra  
C hruszczow a.

A R E S Z T O W A N IE
S Z P IE G Ó W

♦  B U D A P E S Z T . J a k  do 
nos i A ge n c ja  M T I ,  na W ę­
grzech a re sz to w a n i zosta li 
p rzez o rgana  M in is te rs tw a  
S p ra w  W e w n ę trz n y c h  oby 
w a te le  w ę g ie rscy , Janos 
fia lc z m e is te r  i  je g o  syn 
o raz  o b y w a te lk a  N R F 
K ra e m e r, k tó rz y  na p o le ­
cenie  z N ie m iec  zachod ­
n ic h  p ro vvad z 'li d z ia ła l­
ność szp iegow ską  p rz e c iw ­
ko  W ę g ie rs k ie j R e pub lice  
L u d o w e j.

Z M A R Ł
N IK O Ł A J  A S IE J E W

♦  M O S K W A . Z m a r ł tu  
je d e n  z n a js ta rszych  p oe ­
tó w  ra d z ie c k ic h , N ik o ła j 
A s ie je w  (u r. w  1889 r.).

K A N A D Y J C Z Y C Y  
N A J W IĘ C E J  

R O Z M A W IA J Ą  
P R Z E Z  T E L E F O N

♦  N O W Y  J O R K . K a n a ­
d y jc z y c y  n ad a l u trz y m u ją  
p ie rw szą  p ozyc ję  w  ś w ię ­
c ie  pod w zg lędem  ilo śc i 
p rze p ro w a d zon ych  ro zm ó w  
te le fo n ic z n y c h , p rz y p a d a ją  
cych  ro czn ie  na jednego 
m ieszkańca . W  K an a dz ie

i jednego m ieszkańca  
p rzyp ad a  p rze c ię tn ie  551 
rozm ów .

P o m n ik  d la  W o łgog ra - 
du. R zeźb iarz  W U C Z E T IC Z  
w ra z  z a rc h ite k te m  J. B. 
B ie lo p o ls k im  o p ra c o w a li 
p ro je k t  w ie lk ie g o  p om n ika , 
k tó r y  zostanie u s ta w io n y  
w  W olgogradzie . P o m n ik  
o d tiu o rz y  i  u p a m ię tn i h i­
s to r ię  n a jw ię k s z e j b itw y  
nad W ołgą. (C A F j

ROZRYWKA
P O D C Z A S  n ie d a w n e j p ow o ­

dz i k a n a d y js k ie j rz e k i H a y  śm i 
g łów ce  uży te  do e w a k u a c ji 
m ieszkańców  zagrożonych  o k o ­
l ic  w y w io z ły  o 30 o ro cen t w ię  
ce j In d ia n , a n iż e li z a m ie szk i­
w a ło  w  ta m te js z y m  reze rw ac ie . 
O kaza ło  się, że w ie lu  cze rw o - 
n oskó rych  n a ty c h m ia s t p o w ra ­
ca ło   ̂do d om u, b y  jeszcze raz 
zażyć n ieco d z ie nn e j p rz y je m n o ­
ści pod ró ży  p o w ie trz n e j.

W beczce 
przez ocean
O R Y G IN  A Ł Ó W  n ie  b ra ku je . 

Ten oto  m łodz ian , F rancuz z po­
chodzenia  zam ierza  p rze p łyn ą ć  
Ocean A tla n ty c k i w  te j... „becz­
ce śm iechu” .

Moskwa i Bonn
‘  I » w t  d ow o d y , to  w  A n g lii .

k  - "  - i r h n i l , ■  * ” * " ! *  ' " i *  » > M * y  a n a w e t w  U S A  ta  p ra w d a  to -m em  *  Zachodem , ty le k ro c  Bona m o b iliz u je  w s z y s tk ie  ru je  sobie drogę...Wschodem a Zachodem, ty lekroć  
»Wy, a b y  tem u przeciwdziałać.

Z A L E D W IE  W M O S K W IE  
rozpoczę ła  s ię  k o n fe re n c ja  w  
s p ra w ie  zakazu  dośw iadczeń  z 
b ro n ią  ją d ro w ą  i w  s p ra w ie  za 
w a rc ia  p a k tu  n ie a g re s ji m iędzy  
U k ła d e m  W a rs z a w s k im  i N A T O , 
a ju ż  m ilita ry s ty c z n e  ko ła  r u ­
s z y ły  do s z tu rm u , z w y ją tk o w ą  
zac iek łośc ią  a ta k u ją c  zw łaszcza 
o s ta tn ią  p ropozyc ję .

Red. Ci. Michalski

telefonuje i  MFF

LORD
ARCHIBALD

robił co nógł...
PO  P O K A Z IE  a ng ie lsk ie go  

f i lm u  „S A M M Y  ID Z IE  N A  PO 
L U D N IE ”  —  w  fe s tiw a lo w y c h  
k u lu a ra c h  k rą ż y ło  ż a rto b liw e  
pow iedzenie , że p rze w od n iczą ­
cy  d e le g ac ji a n g ie ls k ie j, lo rd  
A rc li ib a ld  ro b ił w szys tko , co 
m óg ł, a by  zn iechęcić p u b lic z ­
ność do tego f i lm u , a le  n ie  u - 
d a ło  m u  się to  zupe łn ie . Zg od ­
n ie  b ow iem  z fe s t iw a lo w y m i 
z w y c z a ja m i —  przed  pokazem  
każdego f i lm u  ko nku rso w e go  
p rze w od n iczący  d e le g a c ji lu b  
re żyse r m ó w i k i lk a  s łó w  do pu 
b liczn ośc i, p rz e d s ta w ia ją c  n ie ja  
ko  dany  f i lm .  C zc igodny lo rd  
m ó w ił ta k  d ługo  i  w  sposób 
ta k  n u d n y , że p ub liczność za­
częła ziew ać.

A L E  S A M  F IL M  n ie  je s t ani 
d łu g i,  a n i nud ny . P rz y p o m in a  
znany u  nas w ło s k i f i lm  „O d  
.Apeninów* do A n d ó w ”  i po t r o ­
sze pow ieść S ie nk ie w icza  „W  
p u s ty n i i  w’ puszczy” . Jest to  
h is to r ia  dz ies ięc io le tn iego  an ­
g ie lsk ieg o  ch łopca  z P o r tS a id u  
k tó r y  w  1957 ro k u  w  czasie 
b om b a rd o w a n ia  K a n a łu  Sue- 
sk iego  s tra c ił ro d z icó w  i k tó ry  
p o d e jm u je  na w łasną  rę k ę  g i­
g an tyczną  pod ró ż  do D u rb a n u , 
leżącego na d ru g im  ko ńcu  
C za rnego  L ą d u , gdzie  m ieszka  
je go  je d y n a  k re w n a . S am m y 
w ie , że D u rb a n  leży na p o łu d ­
n iu . P rze s trzeń  bez m a ła  10 
tys. k ilo m e tró w  b y n a jm n ie j go 
n ie  p rzeraża . Za op a trzon y  wr 
d z ie c in n y  kom pas w ę d ru je  
p rzez  p u s ty n ię  i  busz, p rze ży ­
w a ją c  w ie le  d ra m a tyczn ych  
p rzygód , k tó re  fe s tiw a lo w a  p u ­
b liczność obse rw o w a ła  z d użym  
nap ięc iem , choć je s t to  f i lm  
racze j d la  m łod oc ian ych , n iż  
d la  d o ro s ły c h  w id zó w . „S a m ­
m y ” , k tó re g o  tw 'órcą je s t A le k ­
sander M c K e n d rić k , a u to r zna 
r.ych  u  nas f i lm ó w  „O d z y s k a ­
ne d z ie c iń s tw o ”  i  „J a k  zabić 
s tarszą p a n ią ”  — n ie  p re te n ­
d u je  oczyw iśc ie  do żadnej z 
czo łow ych  nagród.

„Uw zględniają« okoliczność —
p ow ta rza  jeden  z czo łow ych  
w  te j k a m p a n ii a rg u m e n tó w  
„F R A N K F U R T E R  A L L G E M E I­
N E  Z E IT U N G ”  —  że h istoria i 
doświadczenie całkow icie  zdy­
skredytow ały wszelkiego rodza­
ju  pakty nieagresji, tego rodza­
ju  pakt m iałby  ty lko  znaczenie 
propagandowe”.

N ic  dz iw nego , że w  N ie m ­
czech zachodn ich  p a k ty  n ie a ­
g re s ji m a ją  ta k ą  w ła ś n ie  s ła ­
wę. W  ła m a n iu  ich . w  przesz ło  
śoi, p ry m  w io d ła  przec ież h i t ­
le ro w s k a  Rzesza, a ja k  w ie m y , 
za ró w no  w  zakres ie  k a d r  ja k  
i  ce lów  p o lity c z n y c h  ko ła  rz ą ­
dzące N R F  d b a ją  o zachow anie  
c iąg łośc i h is to ry c z n e j.

N ie  tro ską  je d n a k  o  przestrze 
gan ię  ew en tua ln e go  p a k tu  m ię ­
dzy dworna^ b lo k a m i p o d y k to ­
w ane są cy tow an e  w y ż e j s łow a, 
a łe obaw ą, że p a k t  ta k i m ó g łby  
sku te czn ie  dz ia łać . G d y b y  p a k t 
n ie a g re s ji zda ł p ra k ty c z n y  eg­
zam in , b y łb y  to  cios d la  z im ne j 
w o jn y  i  d la  p ro pa ga n dy  zb ro ­
jeń.

I  jeszcze jednego o b a w ia ją  się 
p rz y w ó d c y  za cho dn io n iem ieccy : 
ja k ie jk o lw ie k  fo rm y  uznania  
bezspornego fa k tu ,  że is tn ie ją  
d z is ia j d w a  p ań s tw a  n ie m ie c ­
kie . A  obaw ę tę  pog łę b ia ją  co-

Z . A r t .

Ody odejdziesz...
B O N N  (ZA P ). C zo ło w i p o l i­

ty c y  za cho dn io n iem ieccy  p a r t i i  
chadeck ich  C D U /C S U  zabiega­
ją  w o k ó ł sp ra w  zw ią za nych  z 
u s tą p ien ie m  ze s ta n o w is k a  sze­
fa  rzą d u  N R F . P os tanow iono  
ju ż , że A de n au e r o trz y m a  na 
kosz t s w o je j p a r t i i  b iu ro  z kom  
p le tn y m  w yposażen iem , w  k tó ­
ry m  m a „re z y d o w a ć ”  w ra z  z 
o d p o w ie d n im  personelem , a 
nad to  p a r tia  p rz y d z ie li m u  sa­
m ochód s łu żbo w y.

Przeciwko
krwawfm sędziom
W IE S B A D E N  (ZA P ). Rząd 

k ra jo w y  H e s ji o p o w ie d z ia ł się 
za p rz y m u s o w y m  usun ięc iem  
ze s łu żby  w  sądow n ic tw -ie  b y ­
ły c h  sędziów  n a z is to w sk ich  
w in n y c h  w s p ó łd z ia ła n ia  w  w y ­
d a w a n iu  w y ro k ó w  te r ro r y s ty «  
nych.

—  N ie  podoba m i się 
ten obraz, jest zbyt re a li­
styczny.

( „R e v o lu t io n ” , Kuba)

Z w y c ię s tw o  T ix ie r  -  V ignancoura

M S-ow iec
f i Izbie Adwokackiej

W Y B Ó R  O S Ł A W IO N E G O  O B R O Ń C Y  S A L A N A , a dw o ka ta  
T ix ie r-V ig n a n c o u ra , do R ady Iz b y  A d w o k a c k ie j w y w o ła ł zro  
z u m ia le  zan ie p oko je n ie  k ó ł rz ą d o w y c h  F ra n c ji i  obu rzen ie  pa 
ry s k ie j o p in ii.

J A K  P IS Z E  T Y G O D N IK  „E x  
press” , V ig n a n c o u ra  p o p a rła  ca 
ła  re a k c ja  p a ry s k ie j p a le s try . 
A le  n ie  ty lk o  ona. K ilk a d z ie ­
s ią t g łosów  zaw dzięcza  z w y ­
c ię sk i k a n d y d a t „cza rn o s to - 
p y m ", to  je s t u ro dzo nym  w  
A lg ie r i i  F rancuzom , k tó rz y  n ie  
m ogą p rzebo leć u tra ty  „ f r a n ­

c u s k ie j A lg ie r i i ” . S poro  —  oso-, 
b is ty m  zna jom ościom .

N a jb a rd z ie j n iep o ko jąca  je s t 
w szakże reszta  —  m ło d z i adw o  
ka c i, k tó rz y  u d z ie li l i  p oparc ia  
V ig n a n c o u ro w i przez z w y k ły  
o p o rtu n iz m , b y n a jm n ie j n ie  
p od z ie la jąc  je go  p og lą dó w  po­
lity c z n y c h . „C óż może zaszko­
d z ić  je de n  T ix ie r  w  o toczen iu  
23 in n y c h  cz ło nkó w  Rady? 
G dzie  tu  n iebezp ieczeństw o?”  
—  ro z u m u ją  c i m łod z i.

Rzecz je d n a k  w  ty m , że w y ­
b ó r  O A S -o w sk ieg o  a dw o ka ta  
p rz y p a d ł w  m om encie , k ie d y  
m in is te r  s p ra w ie d liw o ś c i p rzy-, 
g o to w u je  d e k re t, m a ją c y  roz­
szerzyć d y s c y p lin a rn ą  w ładzę  
są d o w n ic tw a  ró w n ie ż  na adw o 
ka tó w . T ix ie r-V ig n a n c o u r ,  d rą  
p u ją c  się w  togę o b roń cy  u-, 
p ra w n ie ń  Iz b y  A d w o k a c k ie j,  
może u k u ć  spory  k a p ita ł p o li­
ty c z n y  d la  s ieb ie  i  sw o ich  
O ssow skich p rz y ja c ió ł p o litycz-. 
nych.

Poza ty m  T ix ie r -V ig n a n c o u r  
n ie  u k ry w a  sw o ich  a m b ic ji 
b iegan ia  się za k i lk a  la t  o sta-i 
n o w is k o  d z ieka n a  R a dy  A d w o *  
ka c k ie j... ( j t )

Na widowni międzynarodowej



STRONA

P A N I  D R  K R Y S T Y N A  B . szcze ­
rz e  w y z n a je ,  że od  d łu ż s z e g o  cza­
s u  n ie  w ie  co  to  je s t . . .  ło n o  p r z y ­
r o d y .

— R a n o  k l i n i k a ,  p o te m  p r z y c h ó d  
snia r e jo n o w a , a o d  go dz . 16 p r z y ­
c h o d n ia  z a k ła d o w a . W y s ta r c z y  a b y  
p r z y jś ć  d o  d o m u  w  ta k im  s ta n ie , 
że  ś w ia t  n ie m i ły .  W  n ie d z ie lę ,  
o w s z e m , w y je ż d ż a m y  czase m  za 
m ia s lo .

O b ra z  le tn ic h  w y p o c z y n k ó w .  sz.cze 
c in ia n e k  n ie  b y łb y  p e łn y ,  g d y b y  
z a b r a k ło  w  n im  p r z e d s ta w ic ie lk i  
k o b ie t  n ie  p ra c u ją c y c h ,  czy l-i gos­
p o d y ń  d o m o w y c h . O ! o p a n i D A ­
N U T A  G. J e j  ś w ią te k  t o  d o m , 
m ą ż , d w o je  d z ie c i :

— C a ło d z ie n n a  k r z ą ta n in a  p o  d o ­
m u  ta k  m i s ię  d a je  w ie c z o re m  w e 
z n a k i ,  że ze s tra c h e m  m y ś lę  o m ę ­
ż o w s k ic h  p r o p o z y c ja c h  o d e tc h n ę -  
c ia  ś w ie ż y m  p o w ie t r z e m . M ą ż  g io -  
z i ł  m i  j u ż  ro z w o d e m . T w ie r d i i ,  
że p o  c a ło d z ie n n e j p r a c y  w  b i  1- 
rz e , m u s i o d p o c z ą ć , z o b a c z y ć  l u ­
d z i,  j a k  m ó w i.  A  ja  m a r z ę  o  ty m ,

* b y  i t ę  w y s p a ć ...

T R A S A  W O LN A !

Foto : Z  D M O C H O W S K I

„O G Ó R K O W E  C A N T O ’1

T A K I  je s t t y tu ł  p ro g ra ­
m u  ka b a re tu  s tud e n tó w  
( I I I  ro k u ) W yższe j S zko ły  
A k to rs k ie j w  Ł od z i, k tó r y  
o d w ie d z ił Szczecin, d a ją c  
k i lk a  w ys tę p ó w  w  K lu b ie  
„13 M u z”  i  ,,K askadzie
T y tu ł n a w ią z u je  ż a r to b li­
w ie  do znanego w iersza  
G A Ł C Z Y Ń S K IE G O  o opór 
k u , k tó r y  n ie  śp iew a. Ze­
spół s tudenck iego  k a b a re ­
tu  śpiew a za to wcale n ie ­
źle, co w  okres ie  o g ó rk o ­
w y m  je s t szczególn ie m ile  
w idz iane . P ro g ra m  — w e­
soło i  k u ltu ra ln ie  z m o n to ­
w ana s k ła d a n ka  —  o p a rty  
je s t na d a w n y c h  i  w sp ó ł­
czesnych teks tach , od 
B O Y A -Ż E L E Ń S K IE G O  do 
S ta n is ła w a  B RO SZK1EW 1- 
C Z A , a u to ra  p rześm ieszne- 
go ..P rzem ów ien ia  brygad ie  
ra  G reena” , w  doskona łym  
w y k o n a n iu  szczecin ia  nina, 
Fra n c iszka  T R Z E C IA K A

W  P R Z E M Y Ś L E  P O L ­
S K IM  P R A C U JE  O K O Ł O  

M L N  R O B O T N IK Ó W . 
K W A L IF IK A C J E  IC H  S Ą  
ltO Z N E . P E W N E  N A W Y K I 
I  U M IE J Ę T N O Ś C I M O G Ą  
Z D O B Y Ć  T Y L K O  P R Z Y  
W A R S Z T A C IE  P R A C Y  
P O D  O K IE M  M A J S T R A . 
M IS T R Z  J E D N A K  N IE  
Z A W S Z E  M IS T R Z E M  B Y  
W A . C ZĘ S TO  JE S T  TO  
N A J B A R D Z IE J  Z A Ł A T A ­
N Y  I  Z D E N E R W O W A N Y  
C Z Ł O W IE K  N A  O D D Z IA ­
L E . T O  S T A JE  DO  M A ­
S Z Y N Y  B Y  N A D G O N IĆ  
P L A N . TO  W Y K Ł Ó C A  
S IĘ  O M A T E R IA Ł , T O  
Z N Ó W  W  C H A R A K T E ­
R Z E  G O Ń C A  T R U D N I 
S IĘ  R O Z N O S Z E N IE M  N A  
R Z F D Z I. D Z IE J E  S IĘ  
T A K  Ż  R Ó Ż N Y C H  P R Z Y  
C Z Y N . P E Ł N A  A N A L IZ A

MISTRZ - MENAŻER
W Y M IE N IŁ A B Y  W  T Y M
M IE J S C U  Z A G A D N IE ­
N IA  Z W IĄ Z A N E  Z  S Y ­
S T E M E M  Z A R Z Ą D Z A ­
N IA , Z  B O D Ź C A M I E K O ­
N O M IC Z N Y M I IT D . K L U  
C Z O W E  J E S T  J E D N A K  
Z A G A D N IE N IE , C Z Y  Z  
K O L E I M A J S T E R  M A  
O D P O W IE D N IE  P R Z Y G O  
T O W A N IE  D O  P E Ł N IE ­
N IA  S W O IC H  P O D S T A ­
W O W Y C H  F U N K C J I W Y ­
C H O W A W C Z Y C H  I  —  
J A K  T O  N A Z Y W A J Ą  N A  
Z A C H O D Z IE  —  M E N A  
2 E R S K IC H .

LATO PRACUJĄCEJ KOBIETY
P O  O S T A T N IC H  U P A Ł A C H  p o ­

g o d a  s ię  n ie c o  z tw ie m ła , a le  j a k
z a p e w n ia  nas s y n o p ly k  P IH M , D O ­
M I N I K  K O W A L S K I ,  n ie  n a le ż y  
t r a c ić  n a d z ie i. W  d r u g ie j  d e k a d z ie  
l i p  ca b ę d z ie m y  je s z c z e  m ie l i  30- 
« to p n io w e ’ o p a ły ,  ła to  s tu le c ia  n ie  
s p r a w i n a m  za w o d u . C h c ą c  d o w ie ­
d z ie ć  s ię , j a k  s z c z e c in ia n k i w y k ó -  
t r z y s iu ją  le tn ie  p o p o łu d n ia ,  w y r u ­
s z y l iś m y  na  m a ły  re k o n e s a n s . O tó  
je g o  w y n ik i :

IR E N A  B U D Z IŃ S K A , s e k re ta rk a -  
O k rę g o w e g o  U rz ę d u  T e le k o m u n i­
k a c j i  M ię d z y m ia s to w e j:

—  C e  r o b ię  p o  p ra c y ?  P rz e d e  
w s z y s tk im  p ę d e m  po  z a k u p y .  P o ­
te m  p rz y g o to w a n ie  o b ia d u  i  o k o ło  
8 o d  z. i l  je s te m  w o ln a . Z d a rz a  s ię , 
i e  x  d z ie c k ie m  i  m ę ż e m  id z ie m y  
■ a  p la ż ę  lu b  n a  s p a c e r, a le  n f t j -  
• a ę ś c ie j o d p o c z y w a m y  w  d o m u .

S T E F A N IA  J A K U B O W S K A , * k ę -  
jp e d ie n tk a , z a p y ta n a  ja k  o d p o c z y ­
w a ,  o d p o w ia d a  c ię ż k im  w e e tc h n ie -  
ttiem :

—  K ie d y ?  P r a c u ję  o d  g o d z . 1« d o
18 w  s k le p ie , w  d o m u  le ż  je s t  w ie  
)e  d o  z ro b ie n ia . M o g ę  n a jw y ż e j  
w y g o s p o d a ro w a ć  n ie c o  cza su  n a  
l t i n o  lu b  te le w iz o r .  G d y b y  k to ś  
p o m y ś la ł  o  ja k im ś  z o rg a n iz o w a n y m  
o d p o c z y n k u  d la  t a k ic h  ja k  ja .  C h o  
c ią ż  w  n ie d z ie lę .

A G N IE S Z K A  D ,  » tu d e n tk a :

— E g z a m in y  m a m  ju ż  z a  sob ą , 
je szcze  t y l k o  p o s e s y jn e , a le  d o ­
p ie ro  w e w rz e ś n iu . T e ra z  o d p o rz y  
w a m . D u ż o  c z y ta m , ch o d z ę  d o  k i ­
n a , n a  s p a c e ry  te ż . Z a  i c  m a m u ­
s ia  j e s t  b a rd z o  z a p ra c o w a n a .

A L E  m a m u s i n ie  m a  w  d o m u . 
D z ię k u je m y  n a s z y m  ro z m ó w c z y ­
n io m  i  k o ń c z y m y  re k o n e s a n s  w r a ­
ż e n ie m  w c a le  n ie  o p ty m is ty c z n y ip . .  
K in o ,  te le w iz o r ,  k s ią ż k a ;  R a z  w 
ty g o d n iu ,  j e ż e l i  je s t  p o g o d a ; s p o t 
k a n ie  z  p r z y r o d ą ;  A le  i  t o  . j a t z e j  
p r y w a tn ie ,  r o d z in n ie . C z y  w ię c  
z a k ła d y  p r a c y ,  n ie  m o g ły b ,y  .p c m j;-  
ś ie ć  o  ty m ,  a b y  c h o c ia ż  te n ,, je d e n  
d z ie ń  w  t y g o d n iu  b y ł  p ra y ^ d z iw y m ' 
w y p o c z y n k ie m ?  . Są ńis, je g o , e rg a - ' 
ndzae ję  fu n d u s z e  z a k c j i  s o c ja l­
n e j.  M o ż n a  i  n a le ż y  •w iy .kó rżys ty ’- 
w a ć  je  na  o r g a n iz a c ję  - r a c jo n a ln e ­
g o , le tn ie g o  w y p o c z y n k u . .  L a to  w  
p e łn i ,  a le  s ło n e c z n e  d n i  s z y b k o  
u c ie k a  ją .  <bs) '

A B Y  w y p e łn ić  tę  lu k ę , In -
t y tu t  E k o n o m ik i i O rg a n iza ­

c ji P ra c y  zo rg an izo w a ł spec ja ł 
rie k u rs y , k tó re  ju ż  ukoń czy ło  
10 tys . m a js tró w  i w  k tó ry c h  

b r. będzie  u czestn iczy łó  20 
tys. s łuchaczy. W  sum ie : b l i ­
sko p o ło w a  w s z y s tk ic h  m a j­
s tró w  z a tru d n io n y c h  w  p rz e ­
m yśle.

J A K  UG ZYC?
W IA D O M O , że lu d z i d o ro ­

s łych  zę stażem k i lk u  d z ie s ią t­
k ó w  ła t  p ra c y  n ie ła tw o  p rz e ­
ko n u je " sję do n o w in e k , szcze­
gólni«?, .g d y  s tosu je  się t ra d y ­
c y jn e  sposoby nauczan ia , ż y w ­
cem przen ies ione  ze szko lne j 
ła w y . N a kursach  p os tępu je  się 
in acze j. Jeden p rz y k ła d : p ro ­
w a dzą cy  k u rs  p oka zu je  czyn ­
ność zw a ną  w ęz łem  m o n te r­
sk im . N astępn ie  p ros i, b y  s łu ­
chacze p o w tó rz y li tę  operac ję . 
O k a z u je  się, że n ik t  n ie  p o tra ­
f i .  D rug a  p róba : w y k ła d o w c a  
t łu m a c z y  to  samo w y łą c z n ie  
w e rb a ln ie . Z n ów  słuchacze n ie  
c h w y ta ją  ta je m n ic y  o p e ra c ji. 
D o p ie ro - p ow o ln a  . d em on s tra ­
c ja  połączona z w y ja ś n ie n ie m  
oraz  s to p n io w y m  zaznaczaniem  
n a jw a ż n ie js z y c h  faz, pozw a la  
s łuchaczom  p rzysw o ić  sobie no 
w ą ' czynność. W ed ług  w łasnego 
odczucia  p rze kon u ją  się, w  - ja ­
k i  sposób należy uczyć ..in n ych .

W  pod ob n y  sposób, u czes tn i­
cy  k u rs u  dochodzą d o  tego ja k  
o rg a n izo w a ć  sobie s tan o w iska  
p ra cy . . K o sz ty  . ku es ij a m o r ty ­
z u ją  się, bardzo, szybko. W z ra ­
sta ła d , podnosi się w yda jność . 
A  . w ię c ,.. ■ :
...C ZY N A U K A  S IĘ  O P Ł A C A ?

W  Z A K Ł A D A C H  22 L IP C A  
n ie  ocen io no  jeszcze w  liczbach

i  w s k a ź n ik a c h  re z u lta tó w  czte 
re ch  z o rg an izo w an ych  tam  k u r  
sów d la  m a js tró w . Z resztą, n ie 
w s zys tko  je s t w  ty m  w y p a d k u  
w ym ienne. W ażne n a to m ia s t są 
o p in ie  za in te resow anych .

M a js te r  M agda lena  J a k u ­
b ow ska  m ó w i: — D a w n ie j,  gdy 
p ra cow n ica  p ow iad a ła  m i, że 
n ie  p o tra f i opanow ać ja k ie jś  
czynności, m acha łam  na to  rę ­
ką. D ziś  n ie  fo lg u ję . W iem , że 
w  zasadzie każdego- m ożna na ­
uczyć w s z y s tk ic h  o p e ra c ji. T y ­
le, że u  je d n y c h  n au ka  trw a  
d łu ż e j —  u in n y c h  k ró ce j.

N a ten  sam tem a t inż . L a ­
sak, g łó w n y  in s t ru k to r  z d z ia ­
łu  postępu techn icznego m ó w i:
daw m ie j p ra c o w n ic y  zn a li 10— 
70 proc. o p e ra c ji stosow anych  
w  w yd z ia le . D z is ia j ka żdy  w  
zakres ie  swego w y d z ia łu  um ie  
w szys tko . N ie  m a m y lu d z i n ie 
zas tąp ionych , n ie  m a m y  p rze ­
s to jó w  z pow o d u  a bse nc ji „spe 
c ja liś te k ”  od ja k ic h ś  o pe ra c ji.

M is trz  E d w a rd  L ip m a n  (36 
la t  p ra cy , .12 la t  na k ie ro w n i­
czym  s ta n o w is k u ) m ó w i: na 
k u rsa ch  w zbogac iłem  sw?ą w ie ­
dzę. N ie  ó zaw odzie . A le  o u - 
m ie ję tn o śc i k ie ro w a n ia  lu d ź m i. 
D a w n ie j n ie  p o tra f iłe m  w ła ś c i­
w ie  do n ic h  podejść. T ra c iłe m  
p rzy  p ra cy  , n e n v v  i zd row ie . 
Dziś  w  w y d z ia le  w s zys tko  ęhó 
dzi ja k  w  zegarku . G dy  dos ta ­
ję  now ego p ra c o w n ik a ; w ie m  
ja k  z n im  postępow ać, ja k  go 
uczyć i  ja k  w y k la ro w a ć  ńa i iR  
dz i. j ' ' ' ;;

N a uka  n ie  id z ie  wr las. .N a ­
w e t. 'g d y  się p rz e k ro c z y ło  p ięć­
dziesiątkę...

F. Bor.

O n to  w ła śn ie  —  obok H a  
l in y  N O W A K  -  K O W A L ­
S K IE J  (b. dobra  in te rp re ­
ta c ja  te k s tu  o „a r ty s tc e ” , 
m iłe  w yko n a n ie  w ie lu  
w dz ięcznych  p iosenek) ze­
b ra ł n a jw iększą  p o rc ję  w  
p e łn i zad łużonych  b ra w . Se 
k u n d o w a li im  d z ie ln ie  J a ­
nusz G A JO S  i  W łod z im ie rz  
N O W A K , a k o m p a n io w a ł Je  
rz y  J A B Ł O Ń S K I.  W su ­
m ie : c a łe j „P ią tc e  z u lic y  
G d a ń s k ie j”  n a le ży  się pe ł 
ne uznan ie  za całość na­
p ra w dę  dobrego p ro g ra ­
m u.

W Y N IK I  K O N K U R S U  
. F 1 LM O S U ”

B Y L IŚ M Y  —  w ra z  z 
W K Z Z , W yd z ia łe m  K u l tu ­
r y  W RN  i k ie ro w n ic tw e m  
„F IL M O S U ”  —  w sp ó ło rga ­
n iz a to ra m i k o n k u rs u , roz­
pisanego w śród  z a k ład ó w  
p ra c y  w o je w ód z tw a  szcze­
c ińsk iego  — na najlepsze  
w y k o rz y s ta n ie  f i lm ó w  o- 
św ia to w y c h . W y n ik i ko n ­
k u rs u  ś w ia d c z y ły  o pe­
w n e j,  n ie s te ty  n iedosta tecz  
n e j jeszcze, popra w ie  w  po 
p u la ry z a c ji ty c h  f ilm ó w ,  
s to ją cych  na w y s o k im  po­
z iom ie , doskona le  o dpow ia  
da ją cych  sw em u zadamiu: 
uczyć, n ie  nużąc.

I  m ie jsce  w  ko n k u rs ie  
ju r y  p rzyzn a ło  M a r ia n o w i 
K A J  REN IU  S O W I (D O K P -  
K lu b  T e c h n ik i i  R a c jo na li 
za c ji), w ra z  z nagrodą  800 
z ło ty c h ;

I I  —  P io tro w i B O J A R ­
S K IE M U  (S zczecińska  SJjocz 
n ia  R em ontow a) —  600 z ł;

I I I  —  Ł u c ji  R U M IŃ ­
S K IE J  (K lu b  H a nd lo w có w  
„P iw n ic a ” ) —  400 zł.

N a g ro d y  te zostaną w rę ­
czone w  d n iu  22 lip ca , w  
ram ach  obchodów  Ś w ię ta  
O drodzenia .

P O C H W A Ł A  
S Z C Z E C IŃ S K IC H  
„ F IL IP IN E K ”

O D N O T U J M Y  n o w y  suk  
ces p op u la rne go  szczeciń­
skiego zespołu uczennic  
T e c h n ik u m  H and low ego , — 
pod nazw ą „ F I L I P I N K I ” , 
pod w y tra w n y m  k ie ro w n ic  
lw e m  m g r Jana J A N IK Ó W  
S K IE G O . P ro g ram  tego ze­
społu , w  re ż y s e rii K ar.i- 

. m ierzą  O R A C Z A , poprzez  
szczecińską te le w iz ję  do­
s ta ł się do p ro g ra m u  o g ó l­
nopolsk iego  —  a recenzent 
„ T R Y B U N Y  L U D U ” , R o­
m an S Z Y D Ł O W S K I p isa ł 
o n h n  w  u b ie g ły m  tyg o ­
dniu.:

„T w ó rc y  a u d y c ji w yb ra U  
zespo łow i ładne  p iose n k i, 
u k ła d  s y tu a c ji i inscen iza­
c ja  n ię us tę p o ió a ły  a ra n ­
ż a c ji zespołó.U’ zaw odo­
w ych , a je ś l i  dó  tego do- . 

.da m y  m ło d o śc i, w d z ię k  p ie ­
ś n ia re k .—, z ro zu m ie m y , d la  
czego ten  w ys tę p  , b y ł ta k  
uda ny ” ... ( j )

Mkną d o  szynach szczecińskie tramwaje...



STRONA 5

U  „Pagarcie“ hez „ ogórków“

WITAMY 0ALIDĘ!
D Z I f i  p o w ita m y  w  Polsce od d aw na  zapow iadaną D A L ID Ą , 

« ż y li Y o lan dę  G IG L IO T T l rodem  ze s łoneczne j I t a l i i  —  po 
p o la rn ą  p ieśn ia rkę  fra n cu ską , g w ia zdę  p a ry s k ic h  ka b a re ­
tó w  i m u s ic -h a lF ó w .

Sopot coraz bliżej

„R adiote leyiz ione Ita liana“  
po raz pierwszy

PO F E S T IW A L A C H  w  z ie lo n e j G órze  (p iosenka  ra d z iec ­
ka ), O po lu  (p iosenka  po lska ) i  Szczecin ie  (p io sen ka  m łod z ie ­
żow a?) m i lo w y m i k ro k a m i zb liż a  s ię  nasz s z ta n d a ro w y  fe s t i­
w a l —  fe s t iw a l w  Sopocie (p iosenką  „e k s p o rto w a ” ).

W  T Y M  R O K U  PO  R A Z  
P IE R W  S Z Y , w e źm ie  w  » im  
u d z ia ł „R a 'd ió te łe v iz io n e  I ta l ia -  
na ” , c z y li p o p u la rn a  R A I.  W ło s i 
p rz y s y ła ją  p io s e n k a rk ę  Iśab e łlę  
F e d e ll ó rd z  d y re k to ra  R A I  (n ie  
będzie  ś p iew a ł, zasiądzie- w  ju ­
r y )  —  G ia n fra n cesco  Z a ff ra n i.  
W łos i z a m k n ę li os ta teczn ie  l i ­
stę zgłoszeń, na k tó r e j  w ra z  z 
P o lską  f ig u r u ją  re p reze n ta n c i 
23 p aństw .

F IN O W IE  J U Ż  W Y B R A L I

F in o w ie , k tó ry c h  „b a rw ”  b ro  
n ić  będzie  w  Sopocie R agn i 
M a lm s te n , d o k o n a li w y b o ru  
p io se n k i na fe s t iw a l.  Jest n ią  
„J A Z Z O W Y  W A L C ”  ko m p o z y ­
c j i  Lasse M ertensona .

T O A L E T Y  W  R Ę K A C H  
P. G R A B O W S K IE J ...

P a m ię ta m y  wszyscy to a le ty  
naszych  n ie k tó ry c h  g w ia zd  pod 
czas u b ie g ło roczn ych  w y s tę ­
p ów . C e lem  u n ik n ię c ia  p odob ­
n ych  p rz y k ry c h  n iespodz ianek , 
ty m  razem  ca łą  sp ra w ę  p rze ­
kazano w  ręce P. P. M oda P o l­
ska. O  d ob ór to a le t zatroszczy 
s ię  sam  „p o ls k i D io r  w  spód­
n ic y ” , p. J a d w ig a  G rąfoowska.

P R Z Y J A D Ą  A U T O R Z Y  
„ T I  H E IM A ”

.O rg a n iz a to rz y  . fe s t iw a lu  za­
p ro s il i d o ' S opo tu  . la u re a tó w  
z  u b . ' yo ku  ' ko m p o zy to ra
z w y c ię s k ie j, p io s e n k i. „ T i K r i - ,  
m a ”  D jm it ra  Plessasą o ra z
au to ra , te k s tu  K ostasa  K in d y -  
n iśa.

Z  O S T A T N IE J  C H W IL I

G in ą  L e o n , p iose n ka rka  z 
K u b y  p o w ię k s z y ła , po raz trze  
c i ju ż  chyba  z rzę d u  „osta tecz­
n ie  z a m y k a n ą ”  l is tę  zgłoszeń. 
N a s tą p iła  ta kże  zm iana  w  e k i­
p ie  Iz ra e la  — za m ia s t Shosha 
n y  D a m a ri w y s tą p i I lia n a  R o - 
v in a . (M S)

A N I T A
na podwieczorku

W Y S T Ę P U J Ą C A  z „CJeversa 
m i”  w  M ię d z y z d ro ja c h  szcze­
c iń ska  p io s e n k a rk a  A n ita  
M R A J S K A  w z ię ła  u dz ia ł 15 
bm . w  g d a ń s k im  ra d io w y m  
„P o d w ie c z o rk u  p rz y  m ik ro fo -. 
n ie ’ ’ .

3 X DZiEWCzdi
E L V IS  P R E S LE Y , swego
czasu sz tandarow a  postać  
„ e po k i ro c k 'n ’ro lla ’ ', obec­
nie cieszy się co raz w ię k ­
szym  u znan iem  k ry ty k ó w  
ja k o  p iosenkarz  k u l tu r a l­
n y  i. co n ie m n ie j ważne, 
d yspo nu ją cy  c ie k a w y m  — 
szczególn ie w  p iosenkach  
n a s tro jo w y c h  —  p rz y  je m  
n ie  b rz m ią c y m  głosem. O 
s ta tn im , f i lm o w o  - m u  
zyczn ym  sukcesem Pre  
s le y ’a je s t f i lm  „G ir ls  
G ir ls !  G ir ls ! ”  („D z iew czę ta  
D ziew czę ta ! D z ie w c z ę ta !’), 
k tó r y ,  z d użym  pow odze­
n ie m  szedł na  e kra na ch  pa 
ry s k ic h  (p o n iże j re k la m a  
„D z ie w czą t”  w  „U H u m a n i-  

te ” ). .

LUTÉTIA ; SÉiECT-PATHÉ^; 
ÍIYSÉES-C1NÉMA ». ».

P O N IE W A Ż  L u c ja n  K y d r y ń ­
sk i w  ra d io w e j „R e w ii p iose ­
n ek”  n ie  za po m n ia ł n adm ien ić , 

je s t to  p iose n ka rka  „ re w e ­
la c y jn a , k ru czo w ło sa , o n iep o ­
k o ją c y m  g rym a s ie  u s t”  —  ze 
s w e j s tro n y  p ra g n ie m y  ty lk o  
dodać, że D a lid a  je s t obecnie 
bardzo  m odna na Zachodzie, 
p ły ty  z je j  n a g ra n ia m i — prze 
de w sz y s tk im  ta k ic h  p iosenek 
ja k :  „D eszczowa b a lla d a ” , „C o 
me p r im a ” , ;,G o n d o lie r” , „B u e  
nos noches m i a m o r”  czy „Les  
G ita n s ”  —  ro z c h o d z iły  i  ro z ­
chodzą się b ły s k a w ic z n ie  w  w ie  
lo tys ięczn ych  nak ładach .

D a lid a  w ie le  p od ró żu je , k o n ­
c e rto w a ła  m. in . w  S tanach 
Z je d no czon ych , K anadzie , W ło ­
szech, N iem czech , Egipcie. 
Przed trzem a  la ty  w s p ó ln ie  z 
Ives  M o n ta n de m  zdoby ła  je d ­
no z n a jp o w a ż n ie js z y c h  f r a n ­
cusk ich  w y ró ż n ie ń  w  d z ie d z i­
n ie  p io se n k i — „B ra v o  du  M u ­
s ic -h a ll”  o raz „O sca ra ”  corocz­
n ie  p rzyznaw anego  n a jle p ­
szym  p iosenkarzom  przez s łu ­
chaczy R ad ia  M o n te -C a rlo .

D a lid a  p rz y je c h a ła  do P o l­
sk i z p a ry s k ą  sekc ją  ry tm ic z ­
ną G uy  M o tta  i da re c ita le  w  
K a to w ic a c h , K ra k o w ie , Z a k o ­
panem , G dańsku  i  W arszaw ie .

L e tn ie  a tra k c je  spod znaku  
„P a g a rtu ”  n ie  skończą, s ię  na 
w ys tępach  p a ry s k ie j p ie ś n ia r­
k i. W  okres ie  w a k a c y jn y m  ( l i ­
p iec —  w rzes ie ń ) gościć jeszcze 
będziem y w  Polsce znaną, czes 
ką  o rk ie s trę  pod d y re k c ją  G u 
staw a  B ro m a , zespoły fo lk lo ­
rys tyczn e  z C za rn og ó ry  i  S zw a j

c a r ii,  b a le t a fr y k a ń s k i i  c h iń ­
sk i o raz  zespoły e s tradow e  z 
F in la n d ii i B u łg a r ii.  Poza ty m , 
po zakończen iu  M ię d z y n a ro d o ­
w ego  F e s tiw a lu  P io se n k i, za­
g ra n ic z n i uczes tn icy  sopock ie j 
im p re z y  — p io s e n k a rk i i  p io ­
senkarze  z 22 k ra jó w  — k o n ­
ce rtow ać będą w  w ie lu  m ia ­
stach w o je w ó d z k ic h , m. in . w  
Szczecinie, Bydgoszczy, W ro c ­
ła w iu , K a to w ic a c h , L u b lin ie , 
K ra k o w ie  i Ł od z i, (le)

PS. A  sw o ją  d ro gą  d z iw ­
n ym  w y d a je  się być  fa k t .  i i  
w ie lk ie , te  Nz p agartow sk iego  
„ im p o r tu ”  ,im p re z y  o m ija ją  
Szczecin. O ile  w  z im ie  od b ie  
dy m ożna to  b y ło  sob ie  w y ­
tłu m a c z y ć  b ra k ie m  o dp ow ie d ­
n ic h  sal —  to  obecn ie  n ic  n ie  
s to i na przeszkodzie  og lą d an ia  
np. D a lid y  w  p lenerze .

mmsmnimutsi
« m m m o m u

« * » t  **a > *w *4 6’ àw nièr* séance vers 
23 h. 30

Patrick Quentin

$ < z c fO  d w i a  z o n i f
(T łu m . Izabela  Dąm bska)

—  O czyw iśc ie . . -
—  C h w a ła  Bogu, że ty  i  o jc ie c  zaczęliście ta k  szybko  

dz ia łać  p o w ie d z ia ła  Betsy, w s trzą sa jąc  się le kko . —  Po­
m y ś l ty lk o , co by to  by ło . g dyb y  prasa  i  p o lic ja  w d a ły  
się w  tę ca łą  h is to rię?

Doskona le  m og łem  to  sobie w y o b ra z ić  i  te raz, m yś ląc  
o u b ie g łych  k i lk u  godzinach , g ra tu lo w a łe m  sobie w  du ­
chu, że n ie  u leg łe m  zd en e rw o w an iu  i  p o p a rłe m  C. J. 
w  sp ra w ie  a lib i Daphne.

M o ja  żona sp o jrza ła  na m n ie  i  sp y ta ła :
—  P ra w da , że D aphne je s t okropna?
—  Rzeczyw iście , czasem byw a  po p ro s tu  p rze raża ją ca !
—  To  w in a  papy. A  jednak ... bardzo  m i go żal. Ja k  c i - 

f ię  zdaje?  Czy papa pod e jrze w a  D aphne o tę z b ro d n ię ?
— M o ż liw e . A le  n ig d y  n ie  d o w ie m y  się p ra w d y . Za  n ic  

w  św iec ie  n ie  p rzyzn a  się do tego.
—  Może b y łob y  le p ie j, gdybyśm y jeszcze c h w ilę  zo­

s ta li i  zobaczy li się z n im ?  Chociaż w  g łę b i serca je s tem  
p rzekonana, że to  n ie na w ie le  by się zdało.

—  Ręczę, że abso lu tn ie  na n ic  —  pow iedz ia łem .
B etsy n ie  o dzyw a ła  się ja k iś  czas i  d op ie ro  po c h w il i

sp y ta ła :
—  A  ja k  ty  m yślisz , B il l?  Co się w ła ś c iw ie  sta ło?
—  Jeże łi D aphne n ie  k ła m a ła , to  Ja im ie  m u s ia ł być  

z k im ś u m ó w io n y  u  siebie. D la tego  z a w ió z ł ją  do ta m ­
tego m ieszkania , a sam w ró c ił i  czekał.

—14b—
—  I  zosta ł zam ordow any...
—  Tak. 1 zos ta ł zam ordow any...
■— M ie jm y  nadzie ję , że ta k  w ła śn ie  by ło , a  n ie  in acze j. .
B etsy  p rzysunę ła  się do m n ie  b liż e j i  p o ło ży ła  m i g ło ­

w ę  na  ra m ie n iu .
—  D obrze chociaż, że m y  obo je  jes teśm y poza ty m  

w szystk im ...
—  W łaśnie ... Co p ra w d a  n ie  w idzę  pow odu, czem u m ia ­

ło b y  być in a cze j —  p o w ie d z ia łe m  z g łę b o k im  p rzekona ­
n iem . •

D n i g rozy  m in ę ły  w  cu do w n y  sposób i  żadna z czyha­
jących  na m n ie  k lę sk  n ie  ro z b iła  ja k o ś  m o jego  życia.
W  le j c h w ili,  czu jąc  na  ra m ie n iu  g łow ę  m o je j żony, 
s p o k o jn e j i  u fn e j, b y łem  we w ła s n y m  p rze ko n a n iu  c a ł­
k ie m  bezpieczny. Daphne n ic  n ie  w ie  o A nge lice . A  sama 
A n g e lik a  zeszła z m o je j d ro g i na zawsze. P rz y  o d ro b in ie  
szczęścia okaże się, że p o ru c z n ik  T ra n t to  po p ros tu  z w y ­
cz a jn y  p o lic ja n t  i  że ju ż  n igd y  w  życ iu  się z n im  nie  
spotkam . A le  — co n a jw ażn ie jsze  —  B etsy je s t nareszcie  
w  dom u. B e tsy n iczego n ie  p ode jrzew a. B e tsy n ig d y  n ie  
dow ie  się o A nge lice .

„...d la  was n ig d y  n ie  ma n ic  n ieodw raca lnego ... bo 
w szys tko  i  zawsze p o tra f ic ie  „ z a ła tw ić ”  —  p rz y p o m n ia ły  
m i się s łow a  w yp ow ied z ia n e  przez A n g e lik ę  p rzy  ro zs ta ­
n iu . Teraz je d n a k  u s to su nko w a łe m  się do n ic h  z pob łaż­
liw ym . hum orem . P o ró w n y w a łe m  je j  życ ie  ze sw o im . M o ­
je  u ło ż y ło  się ła tw ie j z p ow o d u  w ła śn ie  te j m o ż liw o ś c i 
„z a ła tw ia n ia ”  n ie p rz y je m n y c h  sp raw . B iedna  A ng e lika ... 
i  je j  p rzyd a ło b y  się coś tak ieg o  w  życiu .

K ie d y  w c h o d z iliś m y  do m ieszkan ia , na końcu  k o ry ta rz a  
prow adzącego dó k u c h n i,  u kaza ła  się E lle n . N a nasz w i­
d ok  p rzys tanę ła  z le k k im , zduszonym  o k rz y k ie m  z d z iw ie ­
n ia. T o k  zresztą zawsze ro b iła . M ia ła  w id a ć  s ta ran n ie  
o praco w a ną  m etodę postępow ania , w e d le  k ie re j należa ło  
o kazyw a ć z d z iw ie n ie  t u i w id o k  p rzyp ad kow eg o  ze tkn ię c ia

; . ............................. - u -  —

się  z. ch leb o da w ca m i. T y m  razem  je d n a k  b y łem  p rzeko ­
nany , że sp o tka n ie  z n a m i by ło  u m yś ln e . S ia ła  chla  
w  uśm iechach, a  w  oczach je j  m ig o ta ły  ja k ie ś  b ły s k i 
p rzeb ieg łośc i ęzy też  w y ra ch o w a n ia .

—  A ch, w ca le  n ie  w ie d z ia ła m , że p a n i w y c h o d z iła !
—  W p a d liś m y  ty lk o  na c h w ilę , żeby się zobaczyć  

2 D a p h n e o d p o w ie d z ia ła  Betsy.
E lle n  z k o le i z w ró c iła  się w  m o ją  s tronę  z ty m  sam ym  

uśm iechem .
— N ie  w ie m , czy m ia ł pan  ju ż  o kaz ję  p ow iedz ieć  p a n i 

o m o je j G ladys?
—  Pan H a rd in g  w s p o m n ia ł m i, że m ó j o jc ie c  chce ją  

tu  sp ro w ad z ić  sam olotem  na o pe rac ję  szybko  odp ow ie ­
d z ia ła  Betsy. —  O ch, to  jeszcze n ie  w szys tko ! —  E lle n  
m rucza ła  z za do w o le n ia  ja k  ko t. —  P an H a rd in g  zapro ­
p on ow a ł, żeby G la dys  po  o p e ra c ji jeszcze tu  trochę  ze 
m ną została. Co to  będzie d la  m n ie  za radość, a i  d la  
kochanego R ic k ie  także. Będzie  m ia ł tow arzyszkę  zabaw !

Po ty c h  s ło w a ch  E lle n  z n ikn ę ła  za za k rę te m  k o ry ta rza . 
B etsy s ta ła  ch w ilę , p a trzą c  'w  je j  ś lad. M ia łe m  w rażen ie , 
że chce coś pow ied z ie ć , ale n ie  z ro b iła  tego. W esz liśm y  
do s y p ia ln i, po czym  B etsy uda ła  się do  ła z ie n k i, a ja  
tym czasem  zacząłem  się rozb ierać. Po w y jś c iu  z ła z ie n k i 
B etsy p rzys tanę ła  w  d rzw ia ch , p a trzą c  na m n ie  d łuższą  
c h w ilę , za n im  s p y ta ła :

—  B ill. ,  czy nap ra w d ę  p ow iedz ia łeś  E lle n , że ta  m a ła  
może u nas zostać ja k iś  czas?

N ie  p a m ię ta m  ju ż , k ie d y  w  sw o im  życ iu  się za c z e r -ńe- 
n rłem , te raz  je d n a k  czu łem , że gorący  ru m ie n ie c  w y ­
p ły w a  m i na tw a rz .

—  P rzysz ło  m i ta k  ty lk o  do g ło w y , że sko ro  C. J. spro­
w adza  ją  tu ta j,  to  i  m y  p o w in n iś m y  z ro b ić  ja k iś  m a ły  
gest.

(C iąg dalszy n as tą p i)

S
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„ 1 cóż my uidziem proszę wycieczki...?“

T A K IE J  I lo ś c i w yc ie cze k  z c a łe j F a ls k i d a w n o  n ie  ogłą  
d a l p ra s ta ry  Szczecin. D o s ło w n ie  co k ro k  spotkać m oż­
na tu ry s tó w ; na W a lach  C h ro b reg o  i  p rz y  B ra tn ie  P o r to ­
w e j.  w  sa lach  Z a m k u  i na p ok ła d z ie  s ta tk ó w  Ż e g lu g i 
P rz y b rz e ż n e j, w  b arze  „ E x lr a ”  i  w  „K a s k a d z ie ” . Są na 
ka żde j u lic y .  Co zw ie d za ją , co ic h  n a jb a rd z ie j in te re s u ­
je ?  A b y  uzyskać odpow iedź  na to  p j ta n ie  p rz y łą c z y liś m y  
sie do je d n e j z w yc ie cze k  i  w ra z  ze z w ie d z a ją c y m i zo­
s ta liś m y  „o p ro w a d z e n i”  po je d n e j z tras .

Prezydent Kennedy
życzy sukcesów

lekkoatletom USA
J A K  W IA D O M O , le k k o a tle ­

tyczna  re p reze n ta c ja  U S A , k tó -  
■i*a w  n a jb liższą  sobotę i  n ie ­
d z ie lę  rozegra  w  M o s k w ie  to ­
w a rz y s k i m ecz ze Z w ią z k ie m  
R a d z ie c k im , p rz e b y w a  od k i l ­
k u  d n i w  s to lic y  ZSRR. W  
p o n ie d z ia łe k  A m e ry k a n ie  t re ­
n o w a li na Ł u żn ika ch .

P re z y d e n t U S A  J. K en n ed y  
W ysto sow a ł te le g ra m  do le k ­
k o a tle tó w  a m e ry k a ń s k ic h , w  
k tó r y m  ż y c z y ł im  sukcesów  
podczas e u rop e jsk ieg o  to u rn e e , 
w y ra ż a ją c  n ad z ie ję , że ic h  w y ­
s tęp y  ro z s ła w ią  im ię  sp o rtu  
a m e ryka ń sk ie g o  na c a ły m  św ie 
cie.

T o  n a jw ię ksze  w yd a rzen ie  
le k k o a tle ty c z n e  ro k u  1963 bę­
d z ie m y  m o g li oglądać w  sobo­
tę  i  n iedz ie lę  na e k ra n a ch  te ­
le w iz o ró w . M ecz będzie  bo ­
w ie m  tra n s m ito w a n y  przez In -  
te rw iz ję  i  E u ro w iz ję .

CSRS w pogoni
za czołówką Europy

S E R IĘ  ś w ie tn y c h  w y n ik ó w  
U zyska li o s ta tn io  le k k o a tle c i 
CSRS. Podczas 53 m is trz o s tw  
k ra ju  w  1. a. w ic e m is trz  E u ro ­
p y  w  sko ku  o tyczce  —  T O - 
M A S E K  u zyska ł b ardzo  d o b ry  
re z u lta t  4,82, L A N S K Y  sko czy ł 
w z w y ż  2,06. M ło t  w y g ra ł M A -  
¡TO USEK —  66,63, a dysk  D A ­
N E K  60 m. Jeden n a jle p ­
szych w y n ik ó w  w  n is to r ii le k ­
k ie j  a t le ty k i u zyska ła  P R I-  
K R Y L O V A  w  sko ku  w  d a l —  
6,47. N E M C O V A  w  rzu c ie  d y ­
s k ie m  u s ta n o w iła  n o w y  re k o rd  
k ra ju  re z u lta te m  55,38.

R O Z P O C Z Y N A  się ona  na P ła  
cu G ru n w a ld z k im . N astępn ie  w y  
c feczkow icze  u d a ją  s ię  na A l. 
Jedn . N a ro d o w e j, P la c  L o tn i­
k ó w , P la c  Ż o łn ie rz a  i tra są  m u 
ró w  s tarego  m ia s ta  —  do  Zana 
ku . W c h o d z im y  na w ieżę , z 
k tó re j p o r t i  m ia s to  w id a ć  ja k  
na d ło n i.  S a la  K a m e ra ln a , 
d z ied z in ie c  i  ju ż  jes teśm y na... 
M oście  D łu g im . N a stęp ne  e ta ­
py w y c ie c z k i to  k o ś c ió ł św . J a ­
na, P la c  O r ła  B ia łeg o , B ra m a  
P o rto w a . W  D om u T o w a ro ­
w y m  k i lk a  m in u t  na zakupy , 
p a m ią tk i,  w y s ła n ie  k a r tk i do 
d om u. O g ląd am y jeszcze b a r 
, .E x t ia ” , „K a s k a d ę ”  i w ra c a m y  
na P lac  G ru n w a ld z k i.  Jest 
godz. 13. O d c h w il i  w y jś c ia  
tego m ie jsca  u p ły n ę ło  za le ­
d w ie  4 godz iny . K o n ie c  w y ­
c ie czk i. Zm ęczeni s ia da m y na 
ła w ce  z  n aszym  d z is ie jszym  
p rz e w o d n ik ie m  —  p. A n to n im  
K Ę D Z IO R E M  z O śro dka  W y ­
c ieczkow ego  d la  D z iec i W ie j­
sk ich .

—  Z  tego, co o b s e rw o w a liś ­
m y , n a jw ię k s z y m  za in te resow a  
n iem  c ieszy ł się Z a m e k  i  p re ­
le k c ja  o  p o rc ie , o g lą d an ym  
w ieży?

—  N a  pew no  ta k . Z resz tą  n ie  
ty lk o  w ś ród  u cz e s tn ik ó w  te j 
w y c ie c z k i. N ik t  ze z w ie d z a ją ­
cych  n ie  w yo b ra ża  sobie w y ­
c ie czk i do Szczecina bez o b e j­
rze n ia  ty c h  d w óch  p ię k n y c h  
akcen tów  naszego m ias ta .

—  Co poza ty m  in te re s u je  
tu ry s tó w , co im  się podoba w  
Szczecinie?

—  Są za chw yce n i ogrom ną 
ilo śc ią  z ie le n i i  k w ia tó w . N ie  
m ogą s ię  n ig d y  d o lic z y ć  p la ­
ców , przez k tó re  ic h  o p ro w a ­
dzam . N a jb a rd z ie j in te re s u ją

s ię  p o rte m , s ta tk a m i, stoczn ią . 
W łaśn ie  na ten  te m a t zadają  
w ie le  p y ta ń ,

—  Czy w s z y s tk ie  w yc ie czk i 
&ą zd yscyp lino w a ne ?

—  P ro b le m  „w y c ie c z e k  t r u d ­
n y c h ”  w y s tę p u je  n a jczęśc ie j u 
d z iec i m łodszych . S ta n o w i go 
p ra w id ło w e  poruszanie  s ię  po 
u lic y  i  p rzechodzen ie  przez 
je zdn ię . Z pom ocą op ie ku nó w  
m łodz ież  d a je  sobie  je d n a k  r a ­
dę. T ra c im y  ty lk o  p rz y  ty m  
w ie le  cennego czasu, a le  t r u d ­
no... „N ie  od razu  K ra k ó w  zbu 
d o w a n e ” ...

—  I  jeszcze je dn o  —  skąd  
p rz y je c h a li d z is ie js i w y c ie c z ­
kow icze?

—  B y ły  to  d z iec i w ie js k ie  z 
w o je w . z ie lonogórsk iego.

Rozm. A . M A R T Y N A

S R E B R N A  m e d a lis tk a  z Rzy  
m u  w  s ko ku  w z w y ż  J a ro s ła ­
w a J  Ó Ź W  l  A K O W  S K A -B IE D O  
W A  z n a jd u je  się w  d osko na łe j 
fo rm ie . Podczas n ie d z ie ln y c h  za 
w o dó w  k o n tro ln y c h  k a d ry  na­
ro d o w e j w  Spalę w y n ik ie m  173 
cm  u s ta n o w iła  rm w y re k o rd  

P o lsk i. N a z d ję c iu : J ó ź w ia k o w  
ska n ad  poprzeczką.

F o to  C A F
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R. Z ie liń sk i
mistrzem
na... terze

W S P A N IA Ł Y M  sukcesem ko  
Jarzy szczecińskich  zakończy­
ły  się in d y w id u a ln e  to ro n c  
m is trz o s tw a  P o ls k i w  Ł odz i. 
Z d o b y li on i w  sum ie  3 ty tu ły .  
Z A J Ą C  w  sp rin c ie , R a jm u n d  
Z IE L IŃ S K I  na 4 000 m  i  ze­
spół O G N IW A  w  w yśc ig u  d ru ­
ż y n o w y m  na  4 000 m . W yścig  
za p ro w adzen iem  m o to ró w  w y  
g ra ł Je rzy B E K .

„Polski dzień" w Gdańsku

Pomyłka sędziego
e lim in u je  W oydę

PIERWSZY dzień X X V I I I  Szermierczych Mist­
rzostw Świata można śmiało nazwać dniem polskim. 
Nasi floreciści bili się wspaniale i wśród 8 najlepszych 
znalazło się ich az 3 :  PAKULSKI, SKRUDLIK i  

FRANKE. Pozostała piątka, to dwaj Francuzi _ M A ­
GNAN i REVENU oraz Anglik HÓSKYNS, Węgier 
L. K A M U TI i reprezentant Związku Radzieckiego M I-  
DLER. Spośród tych ośmiu florecistów wyłoniony 
¿ostanie w czwartek mistrz świata na rok 1963.
N A J L E P S Z Y  poziom  z na- h is to r ia  się p o w tó rz y ła . P a ru l-  

szych re p reze n ta n tó w  zadem on sk i k tó r y  n ie  p rz e g ra ł jeszcze 
s t.row ał dotychczas R yszard  P A  w  s w o je j k a r ie rz e  a n i je d n e g o - 
R U LS K 1. W  p ie rw sze j w a lce  p o je d y n k u  z B a rra h in o  i  ty m  
szerok iego  f in a łu  P o la k  zdecy- razem  zszedł z p lanszy  ja k o ,
d ow a n ie  p oko na ł Ceeperm ana. 
Jego nas tę pn ym  p rz e c iw n ik ie m  
b y ł ju ż  f lo re c is ta  w y s o k ie j k ia  
sy F ra n cuz  B a rra b in o . I  tu

Mistrzostwa bokserskie 
bez niespodzianek

T R Z E C I D Z lE f t  E L IM IN A C J I  B O K S E R S K IC H  M IS T R Z O S T W  P O L ­
S K I  S E N IO R Ó W  R O Z E G R A N Y  W  Ś R O D Ę  P R Z E D  P O Ł U D N IE M , U - 
P L Y N Ą L  P O D  Z N A K I E M  Z A C IĘ T Y C H , A L E  B A R D Z O  N IE C Z Y ­
S T Y C H  P O J E D Y N K Ó W . O G R O M N Y  U P A Ł  M IA Ł  N IE W Ą T P L IW IE  
W P Ł Y W  N A  F O R M Ę  P IĘ Ś C IA R Z Y , K T Ó R Z Y  N IE  W Y T R Z Y M A L I 
K O N D Y C Y J N IE  T R Z E C IE J  R U N D  Y.

Z  ro z e g ra n y c h  14 p o je d y n k ó w  na  W Y N IK I  p o z o s ta ły c h  s p o tk a ń : 
u w a g ę  z a s łu g u je  p rz e d e  w s z y s tk im  W A G A  M U S Z A  — M a tż  (P o z n a ń ) 
w a lk a  w  w a d z e  p ó łś re d n ie j m ię d z y  w y g r a ł  p rze z  d y s k w a l i f ik a c ję  w  I I  
M IS IA K IE M  (Ł ó d ź )  i  B A T O W S K IM  s ta rc iu  z C y ro n ie m  (O p o le ) , R o m a -  
(K ie lc e ) .  W y g r a ł  M is ia k .  B ły s k a w ic z  n is z y n  (K ie lc e )  z  t r u d e m  w y p u n -  
ne z w y c ię s tw o  o d n ió s ł K a im  ( K r a -  k to w a ł  K a rd a s ia  (Ł ó d ź ).
l tó w )  w  w a d ze  le k k o p ó łś re d n ie j  
na d  T o m c z a k ie m  (Ł ó d ź )  p rz e z  k o  
w  I  s ta  ro i u.

„TSuEnaGzesile“
L e g ii

S E N S A C Y JN Y  re m is  2:2 w a  
te rp o lis tó w  A rk o n ii  z L eg ią  w y  
w o ła ł w  św ie c ie  p ły w a c k im  
w ie le  kom enta rzy . A  o to  ja k  
t łu m a c z y  ten  w y n ik  tre n e r 
w o js k o w y c h  p. C zu pe rsk i na 
ła m a ch  „E xp re ssu  W ieczo rn e ­
go” :

— P r z y je c h a liś m y  d o  B ie l ­
ska  a u to k a re m  p ó ź n y m  p o ­
p o łu d n ie m  w  p ią te k  p e w n i,  
ż e  m a m y  g ra ć  d o p ie ro  w  so ­
b o tę  z K S Z O  O s tro w ie c . A r -  
k o n ia  z w ró c i ła  sdę b o w ie m  do  
nas o p rz e ło ż e n ie  m e c z u  z p i  
w o d u  w y ja z d u  n a  t u r n ie j  do  
R o s to c k u . T y m c z a s e m  A r k o -  
n ia  z a m ia s t d o  R o s to c k u , p rz y  
je c h a ła  do  B ie ls k a .  U le g a ją c  
p ro ś b ie  o rg a n iz a to ró w ,  k tó rz y  
n ie  c h o le li z a w ie ś ć  p u b lic z n o  
ś c i, z a g ra liś m y  z A r k o n ią  m i 
m o  z m ę cze n ia  8 -g o d z in n ą  p o d ­
ró ż ą .

A  N A M  się w y d a je , że t łu ­
m aczenie  L e g ii n ie  je s t w ła ś c i­
we. A rk o n ia , k tó ra  do o s ta t­
n ie j c h w ili czekała  w  Szczeci­
n ie  na decyzję  P Z P  w  sp ra w ie  
w y ja z d u  do R ostocku  —  ró w ­
n ież b y ła  po w ie lo g o d z in n e j 
p o d ró ży  do B ie lska , (am)

W A G A  K O G U C IA  — M a r ty n iu k  
( O ls z ty n )  w y g r a ł  3:2 z R a d z ik o w ­
s k im  (Ł ó d ź ) ,  K o b a  (W r o c ła w )  w  
ta k im  s a m y m  s .o s u n k u  w y g r a ł  z 
G o łę b io w s k im  (R ze szów ).

W A G A  L E K K A  — T u c z a p s k i 
(R ze szó w ) w y g r a ł  p rz e z  d y s k w a l i f i  
k a c ję  w  I I I  s ta r c iu  ze S ty łą  (P oz 
n a ń ) ,  D u d c z a k  ( K r a k ó w )  z w y c ię ż y ł 
T a b a rz e w s k iie g o  (Ś lą s k ) , a  K o s k ę  
( L u b l in )  p o  z a c ię te j w a lc e  w y p u n ­
k to w a ł  K r ó la  (O p o le ) .

W A G A  L E K K O P Ó Ł S R E D N IA  — 
P ią te k  ( L u b l in )  z w y c ię ż y ł W a le n -  
d z ik a  (Z . G ó ra ), B a z a n  (W a rs z a w a ) 
w y g r a ł  3:2 z H o rn u n g ie m  ( W ro ­
c ła w ) .

W A G A  P Ó Ł S R E D N IA  — J a k u ­
b o w s k i (P o z n a ń ) z n o k a u to w a ł w  I  
s ta rc iu  M u c h ę  ( L u b l in ) ,  a F u r ta k  
(W ro c ła w )  w y g r a ł  w  I I I  s ta rc iu  
z p o w o d u  d y s k w a l i f ik a c j i  K o w a l­
s k ie g o  (O ls z ty n ) .

Kurowski
w Rajdzie 

Tatrzańskim?
G Ł Ó W N A  K o m is ja  M o to c y ­

k lo w a  P Z M  w yzn a czy ła  8 k a n ­
d y d a tó w , z k tó ry c h  w y ło n io n a  
zostan ie  re p re z e n ta c y jn a  p ią t 
ka  P o la k ó w  do W ie lk ie j N agro  
d y  T a tr .  W  ra ch ub ę  w chodzą 
n a s tę p u ją cy  za w o d n ic y ; 125 
ccm —  P ieczara  (K K C iM  K ra ­
k ó w ) i  B u c io r (A v ia  Ś w id n ik ) 
k l.  175 ccm  — R e v e re lli (L e ­
g ia  W -w a ), K o n c z a re k  i  W ie ­
czorek (oba j S H L  K ie lc e ) k l. 
350 ccm —  J u g o w s k i (P K S  K ra  
kó w ), R o j-G ą s ie n ica  (P K S  Z a ­
kopane) i  K U R O W S K I (J U ­
N A K  S Z C Z E C IN ). Zespó ł p o l­
s k i s ta rto w a ć  będzie  w y łą c z n ie  
na m o to c y k la c h  p ro d u k c ji k ra ­
jo w e j.

zwycięzca.

W IC E M IS T R Z  ś w ia ta  W ito ld  
W O Y D A  w  p ie rw s z e j w a lc e  p o p o ­
łu d n io w e j  w y e l im in o w a ł  G E U T E -  
R A  (N R F ) , w y g r y w a ją c  10:5. J e ­
g o  k o le jn y m  p r z e c iw n ik ie m  b v ł  
z n a n y  d o b rz e  w  P o lsce  A n g l ik  
H O S K Y N S . P o je d y n e k  a n g ie ls k o -  
p o ls k i b y ł b a rd z o  d r a m a ty c z n y .  
P ro w a d z e n ie  z m ie n ia ło  s ię  k i l k a ­
k r o tn ie .  je d n a k  o s ta tn ie  t r a f ie n ie  
/•ada? H o s k y n s . S ę d z io w a n ie  te j 
w a lk«  w y w o ła ło  d u ż o  z a s trz e ż e ń  na 
w id o w n i.  W y d a je  s ię , że W ło c h  
( M s n f t la r o t t i ) ,  K tó r y  p r o w a d z i ł  tę  
w a lk ę  p o p e łn i ł  k i l k a  p o m y łe k ,  z 
k tó r y c h  w ię k s z o ś ć  n ie s te ty  k r z y w ­
d z i ła  W o y d ę .

N IE Z B Y T  szczęśliw ie  ro zp o ­
czę li m is trz o s tw a  sze rm ie rze  
Z w ią z k u  Radzieck iego  i W ę­
g ie r. Będąc fa w o ry ta m i we f lo  
rec ie  m ężczyzn do czo łow e j 
ó sem ki z d o ła li w p ro w a d z ić  za- 
ie d w ie  po je d n y m  za w od n iku . 
U k ła d  da lszych  w a lk  je s t po­
nad to  ta k i,  że w  f in a le  może 
znaleźć się a lb o  z a w o d n ik  w ę ­
g ie rs k i a lbo  f lo re c is ta  ZSRR.

M IG A W K I  Z  M IS T R Z O S T W

D o  W Y S O K IE G O  poziom u z a ­
w o d n ik ó w  d o sto so w a li się  ró w n ie ż  
o rg a n iz a to rz y . W  sa lach  S tu d iu m  
W y c h o w a n ia  F izy c zn e g o  w  O liw ie  
w szys tk o  za zę b ia  się ja k  w  do sk o ­
n a łe j m a szy n ie . W a lk i p rz e b ie g a ją  
b ard zo  szy b ko , in fo rm a c ja  ś w ie t­
na.

P O G O D A  d o p is u je  m is t rz o s tw o m , 
co  m a  je d n a k  i  u je m n ą  s tro n ę  g d y ż  
w  s a la c h  je s t  g o rą c o  i  z a w o d n ic y  
po w a lk a c h  w y g lą d a ją  j a k b y  w y s z ­
l i  z p a r ó w k i .  R zecz ja s n a , że w y ­
m a g a  to o d  n ic h  ż e la z n e j k o n d y ­
c j i .

W  P IE R W S Z Y M  d n iu  s y m p a ty c y  
d r u ż y n y  p o ls k ie j  p r z e ż y w a li  c h w i­
le  n ie p o k o ju .  W ia d o m o  b y ło ,  że 
W o y d a  p r z y s tą p i ł  d o  w a lk i  n ie d y  
s p o n o w a n y . N a s tę p n ie  P a r u ls k i  o l  
n ió s ł n ie g ro ź n ą  n a  szczęśc ie  k o n ­
tu z ję  p a lc a .

Z A M E K  i  PORT
w centrum zainteresowania turystów
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Chełmek

S A N D A Ł Y
J tlĘ S K IE

M Ł O D Z IE Ż O W E  
I  D Z IE C IĘ C E

W Y G O D N E , L E K K IE , 
E S T E T Y C Z N E  i  T A N IE

(część z n ad w yże k  e ksp o rto w ych )

nadeszły w  dużym  wyborze  
de sklepu

„Chełmek“
w  Szczecinie,

A l. Jedności N arodow ej 8.
___________________________  2937-K

'¡Jraco un ie V posukjw ani
.U C ZN IÓ W  s to la rs k ic h  p rz y jm ie  s to la r­
n ia . Szczecin, u l. Ś w ię to ja ń s k a  37, tra sa  6, 
te l.  86-87. 5357

D W IE  P O M O C E  ku che nn e  do D . W . w
M ię d z y z d ro ja c h , z a tru d n i n a ty c h m ia s t 
S zczecińsk ie  W y d a w n ic tw o  P rasow e  RSW  
„P ra s a ” . W ym agane  a k tu a ln e  k s ią ż k i zd ro  
w ia . W a ru n k i do o m ó w ie n ia . Zg łoszen ia : 
Szczecińsk ie  W y d a w n ic tw o  P ra sow e  p l. 
H o łd u  P ru s k ie g o  8, I I  p., p o k ó j 28.

IN Ż Y N IE R A  lu b  te c h n ik a  ch em ika  na 
s tan o w isko  k ie ro w n ik a  W y d z ia łu  S u p e r- 
fo s fa tu , in ż y n ie ra  lu b  te c h n ik a  do  D z ia ­
łu  G łów nego  M e ch a n ika , in ż y n ie ra  lu b  
te c h n ik a  e le k try k a  do D z ia łu  G łó w ne g o  
E n e rg e ty k a  z a tru d n ią  Szczecińsk ie  Z a k ła  
d y  N a w o zów  F o s fo ro w ych . D la  sa m o t­
n ych  g w a ra n tu je m y  m ieszkan ie  w  h o te ­
lu  ro b o tn ic z y m . W a ru n k i p ra c y  i  p ła c y  
do  o m ó w ie n ia  w  D z ia le  K a d r S Z N F  
Szczecin -  S to łczyn , u l. N ad  O drą  65, te l. 
450-81 do 84. 2875-K

P r z e T c f r g r r

O g ło szen ia  c/roOne

Mieruekmości
P A R C E L E  b l iź n ia c z e , 
u z b r o jo n e ,  s p rz e d a m  w  
P o z n a n iu . S a n e r, A l .  
M a r c in k o w s k ie g o  13 m . 
!3 . 5358-G

R O Z B IT Ą  k a r o s e r ię  lu b  
e le m e n ty  k a r o s e r i i  sa­
m o c h o d u  o s o b o w e g o  
k u p ię .  Z g ło s z e n ia  l i s ­
to w n e , A s n y k a  15 m  
5. 5359-G

Praca
P O T R Z E B N A  p o m o c  do  
m o w a , m o ż e  b y ć  d o ­
c h o d z ą c a . M a lc z e w s k ie ­
g o  9 m  6. 5360-G

Z A O P IE K U J Ę  s ię  dziec* 
k ie m  w e  w ła s n y m  do ­
m u . T e l.  479-67.

S Z L IF O W A N IE  c y l in d ­
r ó w  s a m o c h o d o w y c h , 
m o to c y k lo w y c h ,  re g e n e  
r a c ję  w a łó w  m o to c y k ­
lo w y c h ,  w y k o n u je  u s łu  
g o w y  w a r s z ta t  m e c h a ­
n ic z n y  w  L o b e a ie , u l .  
K o ś c ie ln a  14, te l.  344. 
W y s y ła m y  p o c z tą .

5362-G

P I L N IE  p o s z u k u ję  po  
ż y c z k i  5 000 z ł. W a r u n ­
k i  d o  u z g o d n ie n ia . 
O fe r t y :  B iu r o  O g ło ­

szeń , p l .  H o łd u  P r '-~ -  
k ie g o  8 n a  n r  555.

5363-G

Z A  D Ł U G I m ę ża  J ó z e ­
fa  U ry n o w ic z a ,  Szcze­
c in ,  u l .  N a ru s z e w ic z a  
15 m  5 n ie  o d p o w ia -

d a m , ż o n a , B o że n a  — 
K r y s t y n a  U ry n o w ic z ,  
S zcze c in , u l .  Z a k o p ia n  
s k a  12 m  5—6.

5364-G

Z A  Z A J Ś C IE  w  M ię ­
d z y z d r o ja c h  p rz e p r a ­
szam  p a ń s tw a  O p a łó w , 
zam . w  S z c z e c in ie , u l. 
B r a ta  A lb e r ta  13 m  4 
—  E d w a rd  K u b ic k i ,  
S z c z e c in  K o p e rn ik a  18
m  1. 536S-G

Z A  D Ł U G I  m o je j  żo ­
n y  W ła d y s ła w y  G o rw a  
z a m ie s z k a łe j S z c z e c in -  
Z y d o w c e , P r z o d o w n i 
k ó w  P r a c y  7 m  2 n ie  
o d p o w ia d a m . M ą ż  W ik ­
t o r  G o rw a , P rz o d o w ­
n ik ó w  P r a c y  7 m  2.

5365-G

C IĄ G N I K  U rs u s  C-45 
z d w ie m a  p rz y c z e p a m i 
s p rz e d a m . S ta n  d o b r y .  
C e n a  25 000 z ł. S zcze ­
c in ,  K r .  J a d w ig i  43 m  
6, te l.  39-168,

5367-G

G LO B U LK I

d z ia ła ją  s i ln ie  —  
p le m n ik o b ó jc z e ,  n ie  
s z k o d liw e ,  ła tw e  w  
s to s o w a n iu , ta n ie  — 
z a p o b ie g a ją  c ią ż y  
— 1 p u d . 10 s z t.
7 z ł.
D o  naT>ycia w a p ­
te k a c h , d r o g e r ia c h ,  
k io s k a c h  „ R u c h u ”  i  
s k le p a c h  „ A r g e d u ” . 
____________  2906-K

M O T O C Y K L  „ J u n a k ”  
w  b a rd z o  d o b r y m  s ta ­
n ie  s p rz e d a m . P o g o d n o , 
M o d rz e w s k ie g o  21 m  2.

5369-G

E X A C T Ę  V a re x  l l a  z 
d o d a tk o w y m  w y p o s a ­
ż e n ie m  o k a z y jn ie  s p rz e  
d a m . S k o tn ic k i ,  w ie ś  
B ę d a rg o w o  19, p o  w . 
S zcze o in . 5368-G

P O S IA D A M  d o  s p rze ­
d a n ia  k o m p le tn y  s i ln ik  
o ra z  w ie le  in n y c h  częś 
c i  d o  s a m o c h o d u  O p e l. 
S ze ze c in  — B e zrze cze , 
u l .  Z a ś c ia n k o w a  36 m  
2. 5370-G

P S Y  s z e ś c io ty g o d n io w e , 
ra s y  „ s e te r ” , sp rz e d a m . 
T e l. 390-79 p o  g o d z . 15.

5371-G

R A D IO  „ B e e th o v e n  I I ’ 
m a to  u ż y w a n e , s p rze ­
d a m . W a r y ń s k ie g o  22— 
6. *?7**-G

Lokale
C Z T E R Y  p o k o je , k u c h ­
n ia ,  w y g o d y ,  c. o . w  
S z c z e c in ie  z a m ie n ię  na 
m n ie js z e  w  W a rs z a w ie . 
S z c z e c in , 2 u p a ń s k :e g o  
14—6. 5373-G

M A Ł Ż E Ń S T W O , be z ­
d z ie tn e , p o s z u k u je  p o ­
k o ju  na  je d e n  r o k ,  n a j 
c h ę tn ie j  w  ś ró d m ie ś c iu .  
O fe r t y :  B iu r o  O g ło sze ń , 
p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 
na  n r  552. 5374-G

D W A  p o k o je , k u c h n ia ,  
c. o., ś ró d m ie ś c ie , za­
m ie n ię  n a  w ię k s z e .
D z ie ln ic a  o b o ję tn a . T e l. 
425-92. 5375-G

D W A  p o k o je  z u ż y w a ł 
n o ś c ią  k u c h n i ,  ś ró d m ie  
ścae, z a m ie n ię  n a  in n e , 
te l.  425-92. 5376-G

K U P IĘ  m ie s z k a n ie  w y ­
łą c z o n e , d z ie ln ic a  o b o ­
ję tn a .  O fe r ty :  B iu ro  
O g ło sze ń , p l .  H o łd u  P ru  
s k ie g o  8 na  n r  553.

5377-G

P O K O j,  w s p ó ln a  k u c h

n ia ,  z a m ie n ię  n a  1 lu b  
2 p o k o je  z k u c h n ią .  
O fe r ty :  B iu r o  O g ło sze ń , 
p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 
na  n r  554. 5378-G

P O K O j,  k u c h n ia ,  za­
m ie n ię  n a  d w a  p o k o je  
z k u c h n ią .  Ś c ie g ie n n e ­
g o  59— 13. 5379-G

T R Z Y  p o k o je , k u c h n ia ,  
ła z ie n k a  ( ła d n e ) ,  n o w e  
b u d o w n ic tw o ,  z a m ie n ię  
n a  d w a  p o k o je  z w y ­
g o d a m i.  T e l.  448-94, g. 
16—2il. 5390-G

P O K O j z k u c h n ią  i p o  
k ó j  lu b  ra z e m , w y łą ­
czo n e  o d s tą p ię . T e l.  
72-616, g o d z . 19—21.

5381-G

g o d n o , z a m ie n ię  na  } 
p o k ó j ,  k u c h n ię ,  ła z ie r  
k ę , c . o . , n o w e  b u d o  
n ic tw o .  T e l.  737-9 
g o d z . 17—19.

5383-C

M A Ł Ż E Ń S T W O  poszu  
k u je  p o k o ju .  O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń , p l.  H o  
d u  P r u s k ie g o  8 na  n i 
557. 5384-C

Z G IN Ą Ł  p e k iń c z y k ,  
m o r d k a  c z a rn a . Z w ro t  
za w y n a g ro d z e n ie m . 
„ J u b i l e r ” , W o js k a  P o l 
s k ie g o  3, te l.  477-94.

5385-G

K O M F O R T O W E , t r z y ­
p o k o jo w e  m ie s z k a n ie  w  
d o m k u  d w u ro d z in n y m , 
p rz e z n a c z o n y m  d o  s p rz e  
d ą ż y , na  G łę b o k ie m , za 
m ie n ię  na  3 -p o k o jo w e , 
n a jc h ę tn ie j  n o w e  b u ­
d o w n ic tw o ,  w  ś ró d m ie ­
ś c iu .  O fe r t y :  B iu r o  O - 
g ło s z e ń , p l .  H o łd u  P r u  
s k ie g o  8 na  n r  556.

5382-G

D W A  p o k o je , k u c h n ia ,  
ła z ie n k a ,  p ie c e  — P o -

W  D N IU  15.V1I.63 r .  
w  r e jo n ie  B r a m y  P o r ­
to w e j  z g u b io n o  z e g a re k  
r ę c z n y  „ D e lb a n a ” . U c z ­
c iw e g o  zn a la z c ę  p ro szę  
o  z w r o t  za w y n a g ro d z ę  
n ie m . Z d z is ła w  B rz o ­
z o w s k i,  S z c z e c in , u l .  
F a rn a  7—6. 5386-G

D N IA  16.V I I .  z g u b io n o  
z e g a re k  „ E r a ” . P ro s z ę  
o  z w r o t  za  w y n a g r o ­
d z e n ie m . S zcze c in , P o ­
m o rz a n y , u l .  G ru d z ią d z  
k a  11— 12 5387-G

13 lipca 1963 r. zm arł 

kolega

Józef Dembkowski
długoletni K ie ro w n ik  Zespołu M yślibórz.

W yrazy  współczucia rodzinie  składa:

D Y R E K C J A  O K R . Z A K Ł . 
G A S T R O N O M IC Z N Y C H ,

R A D A  Z A K Ł A D O W A  
I  P O D S T A W O W A  O R G A N IZ A C J A  

P A R T Y J N A .
2941

N O C N Y  T R A M W A J

N O C N Y  tra m w a j to  p ra ­
w d z iw y  s k a rb  d la  spóźn io  
nego p rzechodn ia . T y m  
b a rd z ie j, że m ias to  nasze 
do m a ły c h  n ie  n a le ży  i 
przedostan ie  się do  o d le ­
g ły c h  o k ilk a n a ś c ie  k i lo ­
m e tró w  d z ie ln ic  zab ie ra  
sporo  czasu. T y m  b a rd z ie j 
też, iż  n ie  do każdego k ą ta  
zaw iez ie  C ię , p rzechodn iu , 
szczecińsk i ta k s ó w k a rz  (w y  
t łu m a c z y  C i, że ciem no, że 
ch u lig a n i, że w y b o je  i  „k o  
c ie  łb y ...” . Co b a rd z ie j 
szczery pow ie  po p ros tu , 
że m u się n ie  op łaca, bo 
w raca ć  trze ba  na ogó ł p u ­
sto).

T ra m w a j z  l i te rą  „ N ”  
je s t ś ro d k ie m  lo k o m o c ji 
zdecydow an ie  n a jb a rd z ie j 
p o ip u la rnym , co m ożna za­
u w a ż y ć  codzienn ie  (a ra ­
cze j conocn ie !) po liczn ych  
g ru p k a c h  lu dz i, stojo(cych  
na p rzys tan ka ch .

O czek iw an ie  na t ra m w a j 
n a jle p ie j s k ró c ić  s tu d io w a ­
n ie m  ro z k ła d ó w  jazdy . 
M o ż iia  się z n ic h  w y ra ź n ie  
dow iedzieć... ja k  d ług o  po

p la n o w a n y m  te rm in ie  p rz y  
je dz ie  o c z e k iw a n y  przez  
nas wóz. W ys ta rczy  d o li­
czyć do  te j g o d z in y  po 
p ro s tu  k w a d ra n s  i... w szy­
s tko  się zgadza. M o m  na 
p ew no  w yraźn eg o  pecha, 
ale w  c iągu  k ilk u n a s tu  la t  
k o rz y s ta n ia  ze szczecińskich  
t ra m w a jó w  n ie  zd a rzy ło  m i 
się jeszcze, a by  wóz noc­
n y  z ja w ił s ię  na p rz y s ta n ­
k u  p u n k tu a ln ie . A może 
ty lk o  na p la c u  H o łd u  
P rusk iego . T a m  bow iem  
wiszą aż d w a  ro z k ła d y  
ja z d y , oczyw iśc ie , różniące  
s ię  od sieb ie  i  ła tw ie j jes t 
u tr a f ić  na „p la n o w a n ą ”  go 
dzinę.

Poza ty m  n ie w ie le  m oż­
na s ir  dow iedz ieć  z noc­
n ych  ro z k ła d ó w  jazdy . N a j 
m n ie j zaś o k ie ru n k u  ja z -  
n y  np. je d y n k i,  k tó ra  nocą 
w ę d ru je  do B ra m y  P o rto  
w e j p rzez p ia t  Żo łn ierza, 
lu b  p ią tk i  —  k u rs u ją c e j 
też ty lk o  do tego p lacu , 
podczas g d y  w  dzień  
t ra m w a je  l in i i  „5 ”  jeżdżą  
aż do stoczn i.

J a k  w ię c  w id a ć , le k tu ra  
ro z k ła d ó w  ja z d y  M P K  je s t 
w ie lce  poucza jąca  (chcć n ie  
w ie le  na n ic h  w id a ć ) i  w a r  
to  po le c ić  ją  serdecznie  
k ie ro w n ic tw u  M ie jsk ieg o  
P rze d s ię b io rs tw a  K o m u ­
n ikacy jne g o . K az

Szczeciński
handel

a motoryzacja
W Y C IE C Z K O W IC Z Ó W  i 

tu ry s tó w  z je cha ła  w  ty m  
sezonie do Szczecina masa. 
W ie lu  z n ic h  to  tu ry ś c i 
zm o to ryzo w a n i. W ydaw ać 
w ię c  by s ię  m ogło, iż  na­
sze p la c ó w k i „M o to z b y tu ”  
wezm ą sobie szczególn ie do 
serca, b y  choć w  ty m  okre  
sie zapew n ić  sp ra w ną  ob ­
sługę k lie n tó w . W yd a w ać  
b y .s ię  m ogło... a le n ie  m u ­
si. F a k ty  z os ta tn ich  d n i 
są tego a bs o lu tn y m  zaprze 
czenlem .. „D ro b n y ”  p rz y -  
k ła d z ik .

W  p o n ie d z ia łe k  s to isko  z 
częściam i z a m ie n n y m i do 
„W a rs z a w y ”  w  p a w ilo n ie  
„M o to z b y tu ”  p rz y  p l. O rła  
B ia łeg o  „p rz e ż y w a ło ”  k o ­
le jn e  p rz y ję c ie  to w a ru . N ie  
h a n d lu je  się. L ic z y  się... 
K l ie n t  pędzi w ję c  do d ru ­
g ie j p la c ó w k i tego  p rze d ­
s ię b io rs tw a , na u lic ę  5 L ip  
ca. T a m  zaś w ita ją  go zam  
k n ię te  d rz w i opa trzone  ta ­
b lic z k ą  z n ie z w y k le  ścisłą  
in fo rm a c ją : „Z  powodu... 
( ja k  w ia d om o  p ow o d ów  za

m y k a n ia  sk le pó w  w  godzi-* 
nach  h a n d lu  u  nas n ie  braś 
k u je ) , s k le p  z a m kn ię ty * 
N a jb liż s z a  p la có w ka  sprze 
da ją ca  części do „W arsza ­
w y ”  z n a jd u je  się p rz y  P la  
cu O rła  B ia łeg o ” .

A  w ię c , m ożna powie-* 
dzieć —  geniusz h a n d lo w ­
ców  z „M o to z b y tu ”  osiąg­
n ą ł szczyty  doskona łośc i. 
K l ie n t  zosta ł ra d y k a ln ie  
„s p ła w io n y ” . P rz y  ty ra  
k l ie n t  na jczęśc ie j s p o ty k a ­
n y  w  te j f irm ie ,  gdyż  po­
siadacz n a jp o p u la rn ie js z e ­
go w  Polsce sam ochodu. 
C iekaw e, k to  je s t a u to re m  
tego p om ys łu?  W a rto , b y  
z łożyć m u  odp ow ie dn ie  g ra  
tu lac je ... (w )

ODPOWIEDZI
REDAKCJI

M ie s z k a ń c y  A l .  M . B u c z k a . 
W  de szczo w e  d n i M P O  c e lo w o  
p o le w a  u l ic e . S i ln y  s t r u m ie ń  
w o d y  z m y w a  w ó w c z a s  r-oas 
m o c z o n y  k u r z .

O-b. M a r ia n  O z o ro w s k i.  B ę­
d z ie m y  in te r w e n io w a ć .  P r o ­
s im y  o  p o d a n ie  d o k ła d n e g o  
a d re s u .

L o k a to r z y  A l .  W o js k a  P o l­
s k ie g o  51. J a k  in fo r m u je  n a s  
D y re k c ja  B u d o w y  O s ie d l: R o­
b o tn ic z y c h ,  d ź w ig i  o s o b o w e , 
z a in s ta lo w a n e  w  W a s z y m  
b lo k u ,  u r u c h o m io n e  b ę d ą  f  
s ie r p n ia  b r .

P rz e d s ię b io rs tw o  P o ło w ó w  D a le k o m o r­
sk ich  i  U s łu g  R y b a c k ic h  „ G r y f ”  w  Szcze­
c in ie , W a ły  C h ro b reg o  1 —  ogłasza p rze ­
ta rg  na p race  o dg ru zow aw czo -o d zysko - 
w e ceg ły  na te re n ie  nabrzeża „C a l”  p rzy  
u l. D ę b o g ó rs k ie j 12/17 za o p ła tą  na rzecz 
P rze ds ię b io rs tw a  „ G r y f ”  w g  s ta w e k  p rz y ­
ję ty c h  d la  tego ty p u  p ra c . W  p rz e ta rg u  
mogą b rać  u d z ia ł p rz e d s ię b io rs tw a  p ań ­
s tw o w e , spó łdz ie lcze  i  p ry w a tn e . T e rm in  
s k ła d a n ia  o fe r t  do d n ia  24. V I I .  63 r .  w  
K a n c e la r ii G łó w n e j przeds., p o k ó j n r  224. 
O tw a rc ie  o fe r t  d n ia  25. V I I .  63 r .  o go­
d z in ie  10.00. In fo rm a c ji  u dz ie la ć  będzie 

-D z ia ł In w e s ty c ji n r  te l. 456-87. Zastrze  
ga s ię  d o w o ln y  w y b ó r o fe re n ta  bez po ­
d a n ia  p rzyczyn . " 2948-K

—  n ie c z y n n e .

O P E R E T K A  — „ S e r w u s  P ie -  
t r e k ”  g . 19.15.

~bę* »i «
K O S M O S  —  „ D w a  o b l ic z a  
z e m s ty ”  g . 9, 12, 15, 18, 21 
— U S A  — od  la t  16 ( c z w a r ­
t e k  i  p ią te k ) ,  w  p ią te k  o g . 
15 — sea ns  z a m k n ię ty ;  C O ­
L O S S E U M  — „ K a n c ia r z e  i  Sp. 
A k c . ”  g . 16, 18.30, 21 — a n g .

— o d  la t  18 ( c z w a r te k  i  p ią ­
te k ) ;  D E L F IN  — „ D ia b e ł  m o r  
s k i ”  g . 10, 12, 14 — ra d ź . — 
9<i l a t  12 — „ S y n  s k a z a ń c a ”  
g . 16, 20.30 — a n g . — o d  la t  
16 ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  B A Ł ­
T Y K  —  „ Z b r o d n ia r z  i  p a n n a ”  
g . 18.30, 12.30, 14.30, 16.30. 18.30, 
20.30 — p o i. — od  ia t  16
( c z w a r te k  i p ią te k ) ;  O G R O D O  
W E  — „ Ż y w a  w o d a ”  g . 22 — 
f r a n e . ,  p a n o ra m .; T E N IS O W E
— „ P a r y ż a n k a ”  g . 22 — f r .  D E R  
B Y  — „ V e r a  C ru z ”  g . 22 — 
U S A  — p a n o ra m .; P O L O N IA
— „ T r u d n e  g o d z in y ”  g . 13.30, 
16, 18.15, 20.30 — ra d ź . — od  
l a t  14 ( c z w a r te k  i p ią te k ) ;  
P IO N IE R  — „ A l i  B a b a  i  40 
r o z b ó jn ik ó w ”  g. 9.20 —  „ P r z y  
g o d a  w  B a m s d o r f ”  g . 10.20,

12.30, 14.40 — „ G lo b k e .  b iu r o ­
k r a ta  ś m ie r c i ”  g . 16.50 —
„ D z ie w c z y n a  z d o b re g o  d o ­
m u ”  g . 18.45, 21 — p o i.  — o d  
la t  16 ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  
M U Z A  (P o m o rz a n y )  — „ N ig d y  
w  n ie d z ie lę ”  g . 19.38— g re cka  
—  o d  la t  18;' P R O M IE Ń  — n ie  
c z y n n e ; M A R S  — „ M i ło ś ć  m e  
w y m a g a  s łó w ”  g . l t ,  20.15 — 
c z e s k i — o d  la t  12; F A L A  — 
„ L ig a  d ż e n te lm e n ó w ”  g . 18, 
20.10 —  a n g . —  o d  la t  16; 
E C H O  ( K r z e k o w o )  — „ C z a r n y  
O r fe u s z ”  g . 19,30 — o d  la t  
16; M E W A  (Z e le c b o w o )  — 
„ P r a w d a ”  g . 19 — f r a n e .  — 
o d  la t  18; Ż E G L A R Z  (G o lę c i-  
n o )  — .,1000 o c z u  d r  M a b u s e ”  
g . 18, 20.15 — N R F  — o d  Jat 
16; S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )

—  „ D z ie w c z y n a  z w y s p y * ’ g .
18, 20.15 — m e k s y k .  — o d  l a t  
16; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b * :)  —
„ K s ią ż ę  i  a k to r e c z k a ”  g. 1«, 
20 — U S A  — o d  la t  16; H U T ­
N I K  ( S to łc z y n )  — „ E t  c e le ra  
p a n a  p u łk o w n ik a ”  g. 18 20.15
— w ł .  — od  la t  16; B A J K A  
( P o lic e )  — „ R io  B r a v o ”  g . 18, 
20.30 — U S A  — Od l a t  12; 
1 M A J  ( Ż y d ó w c e )  —  „ M a k ­
b e t”  g. 18, 20 — a n g . — o d  
la t  14; M A R Z E N IE  (W ie łg o w o )
— „ M a n d a c ik  p ro s z ę ”  g . 18, 
20 —  w ł.  —  o d  Jat 16. 
R E P E R T U A R  K I N  — na p o d ­
s ta w ie  in fo r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  — W o js k a  
P o ls k ie g o  36 — „ R z y m  —  M o n  
te  C a s s in o ”  g . 10— 21.

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A h  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8; r e d a g u je  k o le g iu m . T E L E  
F O N ^ L - C,c o t « l a ^430",21, s e k i;e ta r ia t  re d - n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p ca  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k re ta rz  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł 
m ie js k i  462-35; d z ia ł m o r s k i  402-35; d z ia ł łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i 450-21; d z ia ł s p o r to w y  427-77; B iu ro  O g ło s z e ń  344-44; r e d a k c ja  p o r a n n a  (p o  g o d z . 6) 373-91; d a le k o p is y  

425-14. W s z e lk ic h  in f o r m a c j i  w s p r a w ie  p r e n u m e ra ty  u d z ie la ją  p l  a c ó w k i „ R u c h u ”  i  P o c z ty . S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e  W -5



K m c M iä STRONA 8

P IN O K IO  — B o h . W -w y  55 — 
d a n s in g  g . 20.

T/tf u  2  e u  m
S ta r o m ły ń s k a  27 — I I I  w y s ta ­
w a  p la s ty k i  Z ie m  N a d o d rz a ń -  
s k ic h ,  ś re d n io w ie c z n a  rzeźb a  
p o m o rs k ą ,  re n e s a n s o w e  s t r o je  
k s ią ż ą t s z c z e c iń s k ic h  g . 13— 19; 
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — a r ­
c h e o lo g ia , w y s ta w y  m o rs k ie ,  
p r z y r o d ą ,  k u l t u r a  A f r y k i  Z a  
c h ó d  n ie j ,  z d z ie jó w  k o w a ls tw a  
i  m o n e ty  n a  P o m o rz u  Z a c h ó d  
n im ,  u rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz ­
m y  s ta tk ó w  m o r s k ic h  g. 13— 
19: 13 M U Z  —  p i .  Ż o łn ie rz a  2 
-  m a la r s tw o  J ó z e fa  H a ła s a  

g, ł l - 2 3

T) if  i u f t f
S Z P IT A L E

K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J
—  U m il L u b e ls k ie j ;  I  K L I N I ­
K A  C H IR . — U n i i  L u b e ls k ie j ;  
P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I  
I  D Z IE C K A  —  św . W o jc ie c h a  
7 — g . W —7 ra n o .

A P T E K I

N R  33 — p l .  G r u n w a ld z k i  42
—  te ł.  346-51; N R  8 — R oose­
v e l t  a 5« — te l.  353-32; N R  S
—  W o j.  P o i.  134 — te l.  451-97. 
C o d z ie n n e  p o g o to w ie  p ra c y  
A p te k i  : N r  1« ( G l in k i ) ,  N r  11 
(D ą b ie ) ,  N r  12 ( P o d ju c h y ) .

“TefeWizfcł
P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I:

I#  — p ro g r a m  d n ia ,  18.55 — 
f i i łm  ra 3 z . „ L e n i  usze k  u c z y  
s ie ” , 18.3# — „ K i l k a  s łó w .  ó 
p łe g r a m ie  T V " ,  18.50 — m a ­
g a z y n  „ N i e : t y l k o  d la  p a ń ” ; 
19 3» — p ro g ra m  f i lm o w y
„S ^Jp tka tU a  z p r z y r o d ą ” , 19.50
— „ D o b r a n o c  d z ie c io m ” , 20
— • d a te n n ik  T V ,  20.30 — P o l­
ska  K r o n ik a  F i lm o w a ,  26.40 — 
f i jn a  a n g . — o d  la t  18 „ S w ia  
d e k  w- m r o k u ” , 21.35 — sp>ra 
w o z d a r iife  f i lm o w e  z m is t ­
r z o s tw  ś w ia ta  w  s z e rm ie rc e , 
22 95 — w ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  
T Y  22,1# — p r o g r a m  na  ju t r o ,  
m e lo d ia  na  D O B R A N O C .

' P R D G iłA M  B E R L IŃ S K I :  
14:30 — f i l m  „ K o m e d ia n ­
c i " ,  .1 # ' —• w id o w is k o  d la  
d z ie c i  o d  la t  8 „ L ip s k  
w o ła ” , -1» — s p o r t ,  19.30 —
f i l m  k r ó tk o m e t r a ż o w y ,  19 40 
r—■ o m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,  20 — 
„C h e m ia -  i  ś w ia t ło ” , 20.25 — 
p ro g n o z ą  p o g o d y , k r o n ik a ,  
p r z e g lą d  w y d a rz e ń ,  21 
„ P ą  d ro d z e ” , 21.30 — s z tu ­
k a  T V .  . 21.40 — fe l ie to n  f i l ­
m o w y  „ Z a g u b io n y  p o r t f e l ”  
28 — t r a n s m is ja  z G d a ń s k a  
s z e r m ie r c z y c h  m is t r z o s tw  
ś w ia ta :  k r o n ik a .

P IĄ T E K

10.59 — g im n a s ty k a  d la  w s z y ­
s tk ic h ,  11 —  k r o n ik a ,  13 —
a u d y c ja  d la  k o b ie t ,  13.25 —  
te s t,  14.30 —  f i lm  „ D r  R o b e r t  
M a y e r ” , 17 — w id o w is k o  d la  
d z ie c i od  la t  10, 19.40 — ty s ią c  
W ia d o m o ś c i T V , 19.50 — po ­
z d r o w ię  rwa T V  d z ie c ię c e j,  20 
— „26  m in u t  o  g o s p o d a rc e ” , 
20.25 — p ro g n o z a  p o g o d y , k r o  
n ik a ,  20.50 — „ Z a c h o d n ie  S tu  
d io  T V ” , 21 — k o m e d ia  f i l ­
m o w a  „P r o c e s ja  św . P a n n y ” , 
22.20 — t r a n s m is ja  z R o s to c k u  
„ D o b r e  t r a d y c je ” , 22.40 —
„ D ia g n o z a "  — z n a c h o rz y  p rz e d  
s ą d e m , 23 —  f i lm o w e  s p r a ­
w o z d a n ie ' z s z e rm ie rc z y c h  m i­
s t r z o s tw  ś w ia ta ;  k r o n ik a ;  k o ­
m e d ia  m u z y c z n a  „C h o d ź  ze 
m n ą  d o  M o n te v id e o ” .

í ? a c t To

W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 23.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.42.

S Z C Z E C IN : 16.05 — 10 m in u t  
ń a  f le o ie ,  16.15 — „50  k m  od 
G d a ń s k a ” , 16.35 — k w a d ra n s  
p io s e n e k , 16.50 — a u d . a k tu a l  
n a , 17.10 — z p io s e n k ą  p rze z  
ś w ia t ,  ¡7.30 — p rz e g lą d  a k t u a l  
» o ś c i W y b rz e ż a , 17.50 — a u d y  
c ja  a k tu a ln a ,  18 — k o n c e r t  
r e k la m o w y ,  18.15 — 10 m in u t  
na  o rg a n a c h , 18.30 —  k o m e n ­
ta r z  W . L e n d z io n ą .

W A R S Z A W A : 13.45 — a l fa b e t  
p o ls k ie j  p io s e n k i,  14.05 — w ie l  
k i  k o n c e r t  e s t ra d o w y  zesp o ­
łó w  r o z r y w k o w y c h ,  15.30 — 
a u d .  d la  d z ie c i,  18 — „ F a w o ­
r y  — z a p o m n ia n a  d z ie ln ic a  
W a rs z a w y ” , 19.05 — m u z y k a  
i  a k tu a ln o ś c i,  19.30 — e k o n o ­
m ic z n y  p r o b le m  ty g o d n ia ,  
19.50 — o p e ra  W . Ą .  M o z a r -  I 
ta  „ C o s i  fa n  t u t t e ” , 21 —  z 
k r a j u  i  ze  ś w ia ta , 21.50 — d . I 
ę .  o p o r y ;  m u z y k ą  ta ne czn ią , 1

Handlowcy na wczasach

800 praktykantek BIAŁA FLOTA
cieszy się 

powodzeniem

19 lipca
DZIEŃ

RADNEGO
19 B M . W g-odz. 17 — l t

r a d n i  M ie js k ie j  i  D z ie ln ic o -  
• y c h  R ad  N a r o d o w y c h  p r z y j ­
m o w a ć  b ę d ą  m ie s z k a ń c ó w  
S z c z e c in a  w  b iu ra c h  A d m in i ­
s t r a c j i  D o m ó w  M ie s z k a  L n y c łL

17 B M . na  u l .  J a ro tra ra
z g u b io n o  c z a rn ą  p o r tm o n e tk ę  
z z a w a rto ś c ią  2 490 z ł i  k w i t  
n a  m le k o .  P o s z k o d o w a n a  (ro z
n o s i c ie lk a  rrd e ka ze s k le p u
Przy u l .  Ja r o fn i ra )  w id z ia ła .
ja k k ie r ó w ca ,,.W a rs z a w y ”
DOdll ió s ł  p o r ; m o n  <fl-kę . Z a n im
się z o r ie n to w /a la , że je s t  ó n a
je j w ła s n o ś c i ą , sa m o c h ó d  ju ż
o d je c h a ł.  U c z c iw e g o  k ie r o w c ę
p ro s ¡m y  o z w ro t z g u b y  na
ad re :s: K a z iim ie ra G ró d e c k a ,
u l. M a ło p o ls k a  7 m  8.

W  n ie d z ie lę  21 l ip c a  b r ,  
o g o d z . 10 P o ls k ie  T o w a rz y s ­
tw o  M iło ś n ik ó w  R óż  o r g a n i­
z u ję  p o k a z  o k u l iz a c j i  ( o c z k o ­
w a n ia )  ró ż . F a c h o w c y  de ­
m o n s tro w a ć  to  b ę d ą  n a  d z ia ł­
ce d o ś w ia d c z a ln e j n r  144 n a  
te re n a c h  P O D  im .  M ic z u r in a ,  
w e js c  e od  u l i c y  M ic k ie w i ­
cza  129.

Slm lem  naszyci*

zastępuje urlopowiczów
S Z C Z E C IŃ S K I H A N D E L  J U Ż  O D  T R Z E C H  

M IE S IĘ C Y  P R Z E Ż Y W A  U R L O P O W Ą  G O R Ą C Z ­
K Ę . S Y T U A C J A  JE S T  O T Y L E  P O W A Ż N A . ŻE  
P R A W IE  80 PROC. P R A C O W N IK Ó W  S K L E P O ­
W Y C H  S T A N O W IĄ  K O B IE T Y . W IĘ K S Z O Ś Ć  Z 
N IC H  T O  M A T K I ,  K T Ó R E  W Ł A S N Y  L E T N I 
W Y P O C Z Y N E K  C H C IA Ł Y B Y  P O Ł Ą C Z Y  C  Z W  A  
K A C J A M I S W O IC H  D Z IE C I.  P R A W O  D O  TE G O  
G W A R A N T U J E  IM  Z A R Z Ą D Z E N IE  P R E ZE S A  
R A D Y  M IN IS T R Ó W .

JA K  p o in fo rm o w a ł nas dy 
re k to r  W o je w ó dzk ie g o  Z je ­
dnoczen ia  P rze ds ię b io rs tw  
H a n d lo w y c h  w  Szczecinie 
S t. JA S iŃ S K I, o ko ło  13 
proc. sp rze da w có w  z n a jd u ­
je  s ię  obecnie  na u rlo pa ch . 
T rzeba  je d n a k  p rzyznać , 
że w  sk lepach  n ie  obse rw u  
je  się ^specja lnego tło k u . 
N ie w ą tp liw ie  w p ły n ę ła  na 
to  zm n ie jszona  fre k w e n c ja  
k lie n tó w . W ie lu  szczeci­
n ia n  w y je c h a ło  przec ież z 
m iasta . G d y b y  je d n a k  
p rze d s ię b io rs tw a  h an d low e

Fotoplastykon 
i... ciekawy

n ie  d yspo no w a ły  zastępczy 
m i ka d ra m i, w ie le  sk le pó w  
na p ew no  trze ba  b y ło b y  
zam knąć.

Te zastępcze k a d ry  to  
przede  w s z y s tk im  tegorocz 
n i abso lw e n c i te c h n ik ó w  
h a n d lo w y c h  i p ra k ty k a n c i 
z zasadniczych  szkó ł h an ­
d lo w ych . 1 Jest ich  w  ty m  
ro k u  n iem a ło . O ko ło  800 
m ło d y c h  d z iew czą t o dbyw a  
obecnie  p ra k ty k ę  w  posz­
czegó lnych  sk lepach , co w y  
d a tn ie  p rz y c z y n ia  s ię  do

zawsze miody
Z A G L Ą D A J Ą  tu  p ra w ie  

w s zys tk ie  przechodzące 
d z ie c i; n ie  w s zys tk ie  w cho  

dzą do środka . F o to p la s ty ­
ko n  to  ju ż  tro c h ę  h is to r ia . 
Dz iś  w  ca łe j Polsce je s t 
ich  ty lk o  o ko ło  20. R u cho ­
me o b ra z k i ma(ją za sobą 
o k re s  św ie tno śc i. Szczeciń­
s k i F o to p la s ty k o n  lic z y  so- : 
b ie  9 la t ;  m a s ta ły c h  w i­
dzów  p rzychodzących  na 
k a ż d y  p ro g ra m . Z  ro k u  na 
ro k  o dw ied za jących  je s t 
je d n a k  coraz m n ie j...

► Je dyn ie  w  n ied z ie lę  p o ­
c iechy  ciągną  tu  sw o ich  ro 
d z iców ; w ię c e j w te d y  gw a 
ru  i  ru c h u . P rz y c h o d z iły  
także  d z iec i szko lne , n a j­
częściej z 6 i 7 k las, te raz 
za to  w ię c e j p rzy je zd n ych , 

ł w  w iększośc i —  z M ię d z y ­
z d ro jó w . O s ta tn io  sp ro w a ­
dzono now e p ro g ra m y . W y 
św ie tlo n e  p rzed  k ilk o m a  
d n ia m i „H im a la je ”  zdoby­
ły  duże pow odzen ie  w śród  
ch łopców . A k tu a ln ie  zoba­
czyć m ożem y M o n te  Cassi­
no  i R zym ; Pan teon , fo n ­
ta n n y  rzy m s k ie , B ib lio te k ę  
W a ty k a ń s k ą  —  w szys tko  
s ta re  i  osnu te  m g łą  p rz e ­
szłości... W iz y ta  w  F o top la  
s ty k o n ie  to  p rz y je m n a  i m i 
ła ... w y c ie c z k a  k ra jo z n a w ­
cza. (k f)

u trz y m a n ia  o bs ług i k l ie n ­
tó w  na ta k im  poziom ie, a - 
by n ie o d czu li on i u r lo p o ­
wego sezonu.

P onadto  obecne lu k i  k a - 
. d ro w e  p rze ds ię b io rs tw a  za­
p e łn ia ją  po p ro s tu  wzm ożo 
ną p racą  ty c h  sp rzedaw ­
ców, k tó rz y  zastępu ją  
sw ych  w yp oczyw a ją cych  
ko legów . N ie rza d ko , ja k  
np. w  Pow szechnym  Dom u 
T o w a ro w y m , sprzedaw cy 
p ra c u ją  po 12 g odz in  na 
dobę.

Na ogół w ię c  uda je  się 
naszym  h and low com  u n ik ­
nąć osta teczności, ja k ą  b y ­
ło b y  za m yka n ie  sk lepów . 
Jedyn ie  w  M ie js k im  H a n ­
d lu  Mięseng z pow odu  b ra ­
ku  personelu  za m kn ię to  
cz te ry  s łdepy , a p ięć jes t 
n ieczyn n ych  ze w zg lę du  na 
trw a ją c e  obecnie  re m o n ty .

Ja k  z d o ła liś m y  s ię  zorien  
tow ać, n ie we w s zys tk ich  
je d n a k  p rze ds ię b io rs tw ach  
p rocen t u r lo p o w a n y c h  sprze 
d aw có w  je s t je d n a k o w y . 
Tak  w ię c  np. w  Powszech 
nej S p ó łd z ie ln i S po żyw ­
ców  na le tn i w yp oczyn e k  
u da ło  si«ę o k o ło  18 proc., a 
w  M H D  A r ty k u ła m i S po ­
żyw czym i Pogodno i  M H D  
A rt.  R óżnym i —  ju ż  30 
proc.

W yd a je  się, że b a rd z ie j 
ró w n o m ie rn y  p o d z ia ł u r lo ­
pów  w p ły n ą łb y  n ie ty lk o  
na ja kość  o bs łu g i k lie n ­
tów , a le n ie  b y łb y  bez zna 
czenią i d la  sam ych  sprze­
daw ców . (hs)

Jak cię
R e da kcy jn a  poczta p rz y ­

nosi codz ienn ie  l is ty  z róż  
nych d z ie ln ic  miasta), za ­
w ie ra ją ce  p ro śby  m ieszkań  
ców o in te rw e n c je  w  s p ra ­
w ie n ie p o rzą d kó w  na p od ­
w órzach  i u licach .

M ieszka ńcy  u l.  B ogu ­
c h w a ły  15, 16, 17 i  18 s k a r  
żą się, że od k i lk u  m ies ię ­
cy na p od w ó rzu  le ży  h a łd a  
z iem i, k tó r e j n ik t  n ie  k w a ­
p i się usunąć. W lis to p a -  
dz:e ub ieg łego  ro k u  na ul. 
Sta lm acha oczyszczane by­
ły  s tu d z ie n k i k a n a liz a c y j­
ne. W y d o b y ty  sz lam  do  
dziś „ d e k o ru je ”  u licę . Na, 
kl-atce sch od ow e j p rz y  u l. 
Ś lą s k ie j 38 leży  g ru z , pozo~

Ą M A T O itÓ W  na
p rze jażdżkę  s ta tk a m i 
Ż e g lug i S zczecińsk ie j 
jes»t sporo. D z ienn ie  
6— 7 s ta tk ó w  typu  
„ L i l ia  W eneda” obs łu  
g u je  do 4 000 o - 
sób. P rze w ażn ie  z 
p rze jazd ó w  k o rz y s ta ­
ją  w y c ie czk i. K u r ­
sy je dn o s te k  Ż e g lug i 
o d b y w a ją  się na  k i l ­
ku  trasach . N a j­
w ię ce j jed inak pasa­
żerów  je s t na tra s ie  
Szczecin —  Ś w in o ­
u jśc ie . W  d n i p ow ­
szedn ie  n a  te j tras ie  
k u rs u je  od  3 do 4 
s ta tk ó w . W  n iedz ie lę  
i św ię ta  znaczn ie  w ię  
ce j —  od  5 d o  6 t j .  o ko  
ło  1 250 osób. C h ę t­
n ych  zawsze je s t t rz y  
k ro tn ie  w ię ce j. P o­
n a d to  je d n o s tk i • Że­
g lu g i re g u la rn ie  prze 
wożą w y c ie c z k i po 
szczec ińsk im  porc ie .

(szaf)

Tabliczki^
wizytówki
T A B L I C Z K I  8  B t z w a m i

u l ic  są n ie ja k o  w iz y tó w k a m i 
k a ż d e g o  m ia s ta . W  S zcze c i­

n i e  n ie s te ty ,  n ie  zaw sze  z w ra  
ca  s ię  na  to  u w a g ę . F u rd a , 
że p o k r y te  k u rz e m  i  b ru d e m  
(d z ia ła ln o ś ć  m ie js c o w y c h  c h u  
l ig a n ó w ) ,  a le  są d o  te g o  s to p ­
n ia  p o o b d ra p y w a n e , że w  
ż a d e n  sp o s ó b  n ie  m o ż n a  o d ­
c z y ta ć  n a z w  u l ic ,  -n p . u l.  
M ic k ie w ic z a  ró g  A l .  A r m i i  
C z e rw o n e j,  lu b  u l.  B a łu c - ' 
k ie g o  ró g  u l,  P r z y b y s z e w ­
s k ie g o .

N a  w ie lu  ro g a c h , z a z w y c z a j 
w  n o w y c h  o s ie d la c h , b r a k  
je s t  w  o g ó le  ta b l ic z e k  z n a z ­
w a m i.  K o n ia  z rz ę d e m  te m u . 
k to  w ie  n p . g d z ie  je s t  u l ic a  
Ś n ia d e c k ic h  (sza f)

widzą...
t ta w io n y  „n a  p a m ią tk ę ”  po 
rem onc ie  sk le pu  o b u w n i-  
czego, a w z d łu ż  ca łe j u lic y  
—  p iach  po „w y k o p k a c h ” .

P rz y  u l. M ic k ie w ic z a  46 
p a r te r  k la t k i  schodow e j 
za lan y  je s t n ieczystośc iam i. 
D u ży, ła d n y  b lo k  na ul. 
W illo w e j „z d o b i”  s te rta  
d rzew a i  sk rzyń .

W  b u d y n k u  p rz y  u l. B o­
gusław a 24 je s t k ra n , z k tó  
rego dozorca czerp ie  w o ­
dę do p o le w a n ia  u lic y .  
K ra n  n ie  zabezpieczony.

a r t y k u ł ó w

SŁOŃCE
i „urzędowanie”

W  N O T A T C E  p t. „U rz ę ­
d ow a n ie ”  p is a liś m y  o zbyt- 
wczesnym , n aszym  zda­
n iem , z a m y k a n iu  p la ż y  na 
G łę bo k ie m . Już b o w ie m  o  
godz. 18.30 p ra c o w n ic y  ką 
p ie lis k a  przez megafony, 
n a w o łu ją  p lażo w iczó w  ci<» 
opuszczania  te ren u , a w ła ź  
n ie  o  te j porze, z ła s k i 
p rz y c h y ln e j nam  w  ty m  
ro k u  a u ry , słońce g rze je  
jeszcze dość mocno.

W  te j s p ra w ie  o trz y m a ­
liś m y  w y ja ś n ie n ie  z Prez. 
DRN. Pogodno. W y n ik a  z 
niego, że ' na p rzed łużen ie  
godzin  o tw a rc ia , D R N  po­
z w o lić  sobie n ie  może 
choćby ze w zg lę du  na to, 
że p ra c o w n ic y  k ą p ie lis k a  
i  . ta k  p ra c u ją  ju ż  n ie 
osiem, a dziesięć g odz in  
dzienn ie . P onadto  n ie  moż 
na p rze k roczyć  ściś le  I i - " 
m iłow an eg o  fu n d u szu  p łac  
na god z in y  nad liczbow e.

D R N , chcąc je dn a kże  u -  
m o ż ltw ić  szczecin ianom  ja k  
na jw iększe  w y k o rz y s ty w a ­
n ie  s łonecznej pogody na 
p laży, p ro po nu je  zamia^st 
p rze d łu że n ia  —  zm ianę  go 
dż in  o tw a rc ia . S ądzim y, że 
p la żo w iczó w  za do w o li, jeże 
l i  p laża czynna  będzie od 
godz. 10 do  20.

M a m y  nadzie ję ,, że w k ró t  
ee będziem y m o g li poanfor 
m ow ać naszych C z y te ln i­
k ó w  o k o n k rc tm 'm  zarzą­
d zen iu  P re z y d iu m  D R N  w  
te j sp raw ie , (hs)

w ię c  d z ie c ia k i ch lap ią  się 
ta m  bez p rz e rw y .

Z a n im  s k a rg i t r a f i ły  do 
re d a k c ji,  nasi C z y te ln ic y  o - 
sobiście  in te rw e n io u H ili n 
k o m p e te n t n ych czynu i ką ty. 
N ie s te ty , bez re z u lta tu . 
Czy rzeczyw iśc ie  są to  p ro  
b le m y  nie do ro zw ią za n ia ?

A b y  Szczecin b y ł coraą  
ła d n ie js z y  n ie  w y s ta rc z y  
żeby  b ijł czys ty  „o d  f ro n ­
tu ” . T rzeba za troszczyć  st? 
0 w y g lą d  p o d w ó re k , o k iem  
dobrego gospodarza spoj­
rzeć w sp ó ln ie  z m ieszkań ­
cam i na k la tk i schodoioe i  
p e ry fe ry jn e  u lice , ( ja m )

? plsiq


